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Lwów d. 2. marca. 


(Śniegi. — 6. 3. wniosku Wiłdauera a klub lewi- 
cy. — Członkowie delegacji wspólnej z Izby pa- 
nów. — P. Banbans i jego teka. — Pożar w mi- 
nisteratwie handlu. — „Rewnost” Słowa i ke. Ju- 
zyczyńukiego. — Chaos madiarski, R zpra- 
wy w sejmie pruskim nad alem traktowa* 
niem  więżniów politycznych, — Z Izby franenz- 
kiej; ponowne żądanie procesu przeciw bonaparty- 
stom. Poseł hiszpański ze złotem runem, a poseł 
niemiecki bez niczego.) 


Niebywałe w tej porze śniegi pokryły całą 
niemal Europę południową i środkową; -w Me- 
djełanie spadł śnieg na więcej jak 1 metr, w 
Reggio ma pół metra; w Stambule tosamo.- W 
wielu okolicach komunikacje były przez kiika 
dni przerwane. Dzienniki wiedeńskie ze soboty 
południa i niedzieli nadeszły: do Lwowa 'tak pó- 
to, że na tem miejscu nie mogliśmy: z nich ko- 
rzystać. n 

Ustawa giełdowa przeszła już przez Iz- 
bę posłów, w sobotę miata się zacząć rozpra- 
wa nad wnioskiem Wiłdanera. Być jednak 
może, iż wcale się nie zacznie. Dnia 25. lutego 
klub lewicy zajmował się tą sprawą; zebranie 
jedmak, jak się skarzą pisma centralistyczne, 
było „mniej liczne, niż się po ważności przed- 
miotu 
bardzo żywa. Lewica była pewną, że stronnie- 
two prawa i Polacy, ostatni mianowicie prze- 
ciw Ś. 3.) o odjęciu naszej Radzie szkolnej pra- 
wa mianowania nauczycieli i dyrektorów przy 
gimnazjach państwowych, i postępowania z nimi) 
gotują się do skrajnego oporu, 
prawa, jeżeliby A do rozprawy szcze- 
gółowej, wyjdzie z Izby, odmawiając Jej kom- 
petenej! do cchwalania takiej ustawy. Z tego po- 
wodu pp. Sturm i Plener wnieśli pytanie, czy 
„wobec teraźniejszych stosunków politycznych i 
ewentualnego postępowania prawicy wypada na: 
legać, aby natychmiast wniosek ten wzięto pod 
obtady. Herbst jednak stanowczo oświadczył się 
za wzięciem wniosku pod obrady szczegółowe, 
wytaczając cały TAN, powodów za uchwale- 
niem go natychmiast, bez szkrupnłów, miano- 
wicie ze względu na ważność jego. Klub przy- 
jął zdanie Herbsta. W rozprawie szczegółowej 
jednak załatwił tylko dwa pierwsze paragrafy. 
Przeciw Z. 3. powstała dość silna opozycja, i 
uchwały co do niego żadnej nie  powzięto. 
Frmdbl. powiada, że zapewne w Izbie będzie 
zmienieny. Nie potrzebujemy dodawać, że dele- 
gacja nasza nie może go przyjąć, ani w redsk- 
cji womteyjnój, ani w żadnej innej, choćby jak 
zmienionej. Ciekawiśmy, czy centralizm poważy 
się targnąć na statut, z własnej. lojalnej, usta- 
wam nieprzeciwnej woli cesarza wyszły. 

Izba panó w wybrała już swoich 20 człon- 
ków do delegacji wspólnej; są to pp. 
hr. Belrupt, bar. Burg, Engerth, hr. Fürsten- 
berg, ks. Jabłonowski, hr. Hackelberg, hr. Har- 
tig; br. Hoyos,  Kellner. hr, Khevenhiiller, ks. 
Kinsky, ks. Lichtenstein, br. Pipitz, hr. Rech- 
berg, Rossbacher, hr. Gwido Thun, bar. Schmer- 
ling, hr. Trautmannsdorf, Vrintz, Winterstein. 
Izba panów przygotowała się więc tym Sposo- 
bem już na zamknięcie. 

Z powodu przerwania komnnikacyj przez 
Śniegi p. Banhans nie mógł jeszcze wyjechać 
do Wenecji, i musi patrzeć, jak dzienniki cen- 
tralistyczne już rozporządzają jego teką. Pan 
Depretis zresztą jnż od czasu jak p. Banhans 
stawał przed sądem w procesie Ofenheima, kie- 
ruje najważniejszym wydziałem ministerstwa 
Randia, t. j kolejowym, a minister rolnictwa 
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Ustęp z przeszłości emigracyjnej. 
Powieść 
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(Ciąg dalszy.) 


„Są ludzie i ludziska“ (patrz rozdział -po 
przedni, wiersz ostatni) — 0! SĄ. Czytelnicy 
przypominają sobie zapewne księdza Jacentego 
Kozubowicza, proboszcza w Trojakach. Był to 
pop prawosławny, sługa tego kościoła, którego 
głową car, wyznawca tej religii, Której głów- 
mym Brtykułem wiary nieomylność carska, w 
której — jak Słowacki powiada — „gdzie car, 
jest i piekło.“ Gdzie jest car, tam jest i pie- 
kło: wyraża się myśl Słowackiego w prozie i 
ma to do siebie, że pomimo iż przez poetę po- 
częta, wypowiada prawdę. Prawdą jest bowiem, 
że potępienie ciąży na ludziach, zniewolonych, 
na przekór rozumowi, wierzyć w nieomylność 
człowieka. Z wiary takiej wyradza się bałwo- 
chwałstwo, z bałwochwalstwa ciemnota, z tej 
ostatniej zbydlęcenie, zmieniające społeczeństwo 
w trzodę, mającą wilki za pasterzy. Ks. Ja- 
centy Kozubowicz był jednym z pasterzy tego 
rodzaju. 

Ale... 

Jest parę „ale“ na obronę jego. 


On-że winien temu, że się w prawosławiu 
urodził? 


*) Zobacz nr. 2, 4, 6, 8, 11, 14, 15, 16, 20,; dzić, nie ośmielając się przeczyć. Milcząc, my-- 


21, 26, 27, 28, 31, 32, 37, 38, 43, 44 i 45. 


Chlumetzky, któremu powierzono tymczasowa 
to ministerstwo, jest podobno tylko figurantem. 
Znaczna część dzienników  centralisiycznych 
jest za powierzeniem teki handlu p. Depretiso- 
wi, zapewne dlatego, aby tekę skarbu mógł o- 
trzymać p. Herbst. Inne zaś, zwłaszcza Stary 
Frmdblt. jest przeciwnie za poruczeniem jej 
panu Chłumetzkiemu, zapewne dla tego, aby nie 


odziewać należało” ; ale dyskusja była: 


i stronnictwo| b 


mógł się wcisnąć do sgabiuetu p. Herbst, któ- 
ryby teki rolnictwa na żaden sposób nie przy- 
jął. Ta ostatnia część dzien:ików nie bez słu- 
szności wykazuje, że właśnie p. Depretis, bo 
idąc niegdyś ministrem handlu. zawarł część 
tych traktatów handlowych, które zrujnowały 
handel i przemysł austrjacki, a teraz właśnie 
nadchodzi pora zniesienia tych traktatów 1 za- 
wierania nowych. Wszystkie zresztą koła cen- 
tralistyczne przeczuwają, że na jednym Banhan- 
sie się nie skończy, i że zanosi się na dalsze 
jeszcze zmiany, 

Ciekawem jest, że w części głównego gma- 
chu pocztowego we Wiedniu, w której właśnie 
urządzono biura dia ministerstwa handlu, w no- 
cy d. 26. lutego wybuchł pożar i zapewne 
spaliły się nie tylko stoły i stołki, jeżeli w 
chwili, gdy telegrafowano o tym wypadku, po- 
żar trwał godzinę a jeszcze nie był. stłamiony. 

Jak szczerze zajmuje się Słowo sprawami 
istutnie ruskiemi, najnowszy dowód w tem, że 
dopiero w ostatnim numerze «z soboty wystąpi: 
ło przeciw rządowemu projektowi ustawy o 
kredycie dodatkowym na wszechnicę czernio- 
iwiecką, który. pominął zupełnie prawie Rusi- 
nów i Rnmunów bukowińskich, i przeciw księ- 
dzu Jnzyczyńskiemu, że. o prawa _Rusi- 
nów nie upomniał się w komisji, mimo, że p. 
Dumba, który nawet nie jest Rumunem, wy- 
mógł rezolucję na rzecz literatury: rumuńskiej, 
gdyż w komisji budżetowej niema żadnego pe- 
sła rumuńskiego (w ogóle jest tylko jeden). 
Słowo wzywa posłów ruskich, aby przynaj- 
mniej w pełnej Izbie zażądali katedry dła ru- 
skiego języka — „inaczej bowiem katedry tej 
nie otrzymamy, i reprezentanci Rusi galicyj- 
skiej sami podadzą przeciw sobie broń przeci- 
wnikom, a Ruś bukowińską na śmierć skażą. 
Zresztą — kończy Słowo — mogą nam w peł- 
nej Izbie niektórzy posłowie na domagania się 
o: katedrę języka ruskiego w Czerniowcach, zro- 
ié ten zarzut, dlaczego członek ich stronni- 
ctwa nie postawił odnośnego wniosku w komi- 
sji budżetowej ?* — Dlaczego ?... dlatego, że 
ks. Juzyczyński jest w komisji budżetowej tyl- 
ko na to, aby podstawiać nogę Polakom, aby 
znieważać ich i podawać w podejrzenia kłam- 
stwami, a nie na to, aby bronić praw ruskich. 
A. Słowo czyżby tę sprawę było podniosło, gdy- 
by po kilkakroć nie była jej podniosła poprzód 
Gazeta Narodowa, i gdyby go do tego nie 
zmuszono ? 

Wiadomości peszteńskie © konferencji 
dwóch stronnictw opiewają bardzo ponuro. Wzię- 
li w niej udział Csengery, Szell, Gorove, Er. 
Pulszky, Horvath, Wahrmann i Kerkapolyi z 
prawicy a Koloman i Władysław Tiszowie, Va- 
rady, br. Simonyi, Pechy, Moricz i Nikolies z 
lewicy; pp. Szlavy i Szontaga nie przybyli z 
powodu słabości. Do zgody między stronietwa- 
mi nie przyszło, a między deakistami okazała 
się nawet scysja. Po czterech godzinach nara- 
dą zerwał Wenkheim. Nazajutrz d. 26. zm. ra- 
no zdawał Wenkheim cesarzowi sprawę z kon- 
ferencji. Cesarz był oburzony, i miał zażądać, 
aby bądź co bądź corychlej tę fatalną sprawę 
zakończono i dla informacji wezwał do siebie 
Kerkapoliego. Wenkheim po audjencji udał się 
natychmiast do Bitta, potem do Szlaviego, T'i- 
szy, Głhiczego i Szendego. Tisza zmiękł, a 
zmiękł i Szell: Miał przyjść do skutku kom- 
promis następujący: ustawy o podatkach, któ- 
re już przyjęła komisja podatkowa, mają być 
w życie wprowadzone, resztą na później odło- 
żona ; niepokryta część niedoboru na r. 1875 
ma być pokryta jaką operacją kredytową: od 
r. 1876 system robienia długów ma być sta 
nowczo zarzuconym, proponowane przez lewicę 
środki poprawienia finansów podjętemi, a coby 
do pokrycia nie dostawało, przez podwyższenie 
podatków wydobytem. Jestto zatem nie kom- 
promis, ale kapitulacja ze strony deakistów. 
bo to był dawny projekt Tiszy, Deakiści kapi- 


We Lwowie, Wtorek dnia 2. Marca 1875. 
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tulowaii, aby nie byli zmuszeni prosić Sennyejya 
do objęcia teki skarbu, albo przynajmniej teki 
Landlu, którąby połączono z teką komunikacyj, 
lub teki spraw wewnętrznych. Termin załatwie” 
nia sprawy miał cesarz naznaczyć do niedzieli 
popołudniu, aby wieczorem mógł odjechać do 
Wiednia, 

Przed zamknięciem obrad nad etatem pru- 
skiego ministerstwa sprawiedliwości, wytoczyły 
się w sejmie pruskim gorące rozprawy nad 
złem traktowaniem więźniów politycz- 
nych. Poseł Heeremann podał do wiadomości 
dwa wypadki przeciwprawnego i okrutnego po- 
stępowania, mianowicie z redaktorem pisma 
Westf. Merc. dr. Winklerem, i dwoma „z majo- 
wanymi* (wyraz stworzony już po ogłoszeniu 
ustaw majowych) księżmi. Wszyscy oni byli 
przyprowadzeni do więzienia, i pomimo, iż bę- 
dąc tylko więźniami postępowania śledczego, 
zostali traktowani na równi z ostatnim skazaí- 
cem kryminalnym. Poseł pie chee wierzyć, aby 
to mogło nastąpić z rozporządzenia minister- 
stwa, lecz widzi w tem rękę urzędników pod- 
władnych, a w takim razie cóż za następstwa 
podjętej przez państwo walki kościelnej! Urzę- 
da w skutek niej tracą coraz bardziej poczucie 
potrzebnej tym organom przedmiotowości, a lu- 
dność przyzwyczaja się do pogardzyoią prawa- 
mi sumienia i sprawiedliwości  Komisar4 mini- 
sterstwa robił co mógł, aby osłabić wrażenie 
tej mowy, wyznać należy, że celu dopiął, przy- 
najmniej odnośnie do posłów narodowo liberal- 
nych, w czem mu dość zręcznie, chociaż cyni- 
cznie sekundował p. minister. 


Wersalskie Zgromadzenie narodowe 
przyjęło dodatek do ustawy o organisacji władz, 
tyczący się atrybucji prezydenta rzeczypospoli- 
tej. Po złożonem przez rojalistów oświadczeniu, 
cały projekt przyjęty został, jak wiadomo 436 
głosami przeciw 262. Oświadczenie rojalistów 
tak opiewa: „Instytucje bez króla przyprawią 
kraj o zgubę. Przyszłość należy do radykałów, 
którzy pociągną za sobą umiarkowanych repu- 
blikanów. Rojaliści nie biorą na siebie odpowie- 
dzialności za npadek kraju“, Nastąpiło sprawo- 
zdanie Savarego o wyborach w dopsżkónoncih 
Nievre. Sprawozdawca żąda, aby minister spra- 
wiedliwości wezwany był do przedłożenia Izbie 
dokumentów, tyczących się „komitetu odwoła- 
nia się do ludn“. Obstaje on przy swojem twier- 
dzenin, że istnieją knowania bonapartystów, i 
obwinia ich, że chcą tworzyć rząd w państwie, 
mieć swój budżet, swoją policję, i inne urzędy, 
i wskaznje na usiłowania bonapartystów ku po- 
zyskanin znów socjalistów dla cesarstwa. Spra- 
wozdanie to było wciąż prźórywane w spesób 
hałaśliwy ze strony bonapartystów. 

W sobotę miał Mac-Mahon przyjmować w 
pałacu elizejskim posła hiszpańskiego, Moliusa, 
który przy tej sposobności miał wręczyć prezy- 
dentowi łańcuch złotego Runa. Uznanie rządu 
króla Alfonsa nastąpiło ze strony prawie wszyst- 
kich państw europejskich, z wyjątkiem Tnrcji; 
d. 24. łutego i poseł niemiecki hr. Hatzfeld 
złożył list wierzytelny. 


Po procesie Ofenheima. 


Gdyby nie istniała ustawa, wzbrania- 
jąca podczas toczącego się procesu objawiać 
w dziennikach zdania za lub przeciw oska- 
rzonemu, © jego winie lub niewinie, lub o- 
ceny wiarogodności świadków i ich zeznań, 
to już sama słuszność wymagałaby takiego 
zachowania się dziennikarstwa. .Wzbronione 
jest również dziennikom wydawać zdanie o 
przysięgłych, co również jest wymaganiem 
słusznem, a i bez ustawy zachowywane 
być powinno. 

W poczuciu tej słuszności, zastosowała 
się „Gazeta“ jak najściślej do tej ustawy 
podczas toczącego się procesu, i ani jednego 
słowa nie umieściła, ktoreby mówiło za lub 
przeciw oskarżonemu, za lub przeciw świad- 
kom, za lub przeciw przysięgłym. Umie. 
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Ogloszenia przyjmują się AE. 


centów od miojsca objętości jedcegu 
drobnym drukierz . l 
Listy reklamacyjne uieopisczętowane cie Ule- 
€ają frankowaniu. REI 
Manuskrypta drobue zie zwracają się lcci 
bywają niszczona. 


|szczaliśmy jedynie zupełnie przedmiotowo 
| sprawozdania z. procesu. 

Tymczasem "dziennikarstwo wiedeńskie 
podzieliło się na dwa obozy. Jedna część 
brała, we wstępnych artykułach nawet, Ofen- 
heima w obronę, podczas gdy druga go po- 
tępiała, Prokuratorja we Wiedniu nie jedną 
miarą traktowała obadwa obozy, konfisko- 
wano bowiem bardzo pilnie dzienniki poli- 
tyczne i humorystyczne, występujące za ob- 
winionym, podczas gdy „dzienniki przeciwko 
niemu piszące, i z góry o jego winie orze- 
kające, traktowano bardzo pobłażliwie. Zawsze 
dzienniki wiedeńskie, za i przeciw piszące, 
dobrowolnie i przymusowo zachowywały pe 
mną miarę. Sama bowiem» opinia publiczna 
wstrzymywać ich musiała od zapalczywych 
wyskoków w jednym lub drugim kierunku. 

Inaczej się działo u nas, U nas zna- 
lazło się pismo, które zdeptawszy wszystkie 
wzgłędy słuszności, przyzwoitości i godzi- 
wości, z góry orzekło o winie oskarżonego, 
i podług tego traktowało cały przebieg pro- 
cesu, i wydawano wyroki o pojedyńczych 
świadkach, o ich zeznaniach i t.: d.. Ażeby 
tym orzeczeniom swym +i- zdaniom nie odjąć 
zupełnie gruntu, i usprawiedliwić je wobec 
czytelników swych, fałszowało to pi- 
smo „od początku do końca pro- 
cesu wszelkie sprawozdania, nie 
troszcząc się zupełnie 0 wymogi sumienno- 
ści i godziwości. Posuwało się w tym kie- 
runku coraz dalej, aż w końcu i o Świad- 
kach orzekało, iż są zbrodniarzami. A nim 
wyrek sądu przysiągłych zapadł co do oska- 
rżonego, pismo to już zamykało świadków 
jako zbrodniarzy, i rozpoczęło agitację prze- 
ciwko nim. Przyzwyczajone zaś od dawna 
do oceniania sądów przysięgłych podług te- 
go, czy wyrok po jego myśli lub nie, wy- 
padł, i podnosząc je lub potępiając tak w 
ogóle, jak pojedyńczych członków sądu przy- 
sięgłych z osobna, gdy już coraz widoczniej- 
szem się stawało, iż. oskarżony będzie uwol- 
„nionym od obwinienia, to pismo owo rzucało 
podejrzenia, że pojedynczy przysięgli są prze- 
„kupieni. 

(o. też „mogło, powodewać . tem pismem 
do tak -zacięcie namiętnego «występowania, 
iż wydało się patrzącym na rzecz, jakby re- 
dakcja była opętana, i wyprawiałą taniec 
świętego Wita. (zy chodziło. jej o. dobro 
akcjonariuszów.? Ależ nikt z akcjonarjuszów 
skargi nie wytaczał, ale owszem protesto- 
wali przeciwko postępowaniu rządu. Czy 
chodziło mu o dobro państwa ? Gdzie tam, 
0. co. innego chodziło redakcji tego pisma. 
Zdawało mu się, Że przy pomocy tego pro- 
cesu, podkopie stronnictwo, przeciwne partji 
Ziemiałkowskiego w kraju. Księcia Leona 
Sapiehę uważało za głowę tego przeciwnego 
mu stronnictwa. Więc przedewszystkiem wy- 
tężyło całą swą złość ku podkopaniu jego 
stanowiska, jako marszałka sejmu i prezesa 
Wydziału krajowego. 


NN NA 


Gdy rząd wytaczał proces przeciwko 
Ofenheimowi, przygotowywano opinię publi- 
czną w pismach  półurzędowych, dla tego 
kroku. Nim w ministerstwie zapadła uchwa- 
ła co do wytoczenia procesu, oddano wszy- 
stkie akta, przez sekwestrację i Śledztwo 
dostarczone, ministrowi-rodakowi, ażeby zba- 
dał jako obeznany bliżej ze stosankami Ga- 
licji całą sprawę i dał opinię, czy wniosek 
Banhansa ministerstwo przyjąć ma. A gdy 


On-że winien temn, że weń od  dzieciń- |niemal, dzięki takim jak pana Pawła przekona- 


stwa potrzebę wyznawania religii wpojono ? 


niom, w objęcia carskie. Nie wydawał się je- 


On-że winien temu, że na podstawie tej do;dnak, a jeżeli się wydawał, to nie przed wszy- 
poznania doszedłszy, nie umiał rozpoznać rze- |stkimi, z tem co myślał. 


czy, do rozpoznania niemożliwej, tego mianowi- 
cie, ktora z religii jest najlepszą? 

Pozostał więc przy prawosławiu i pomimo 
to był człowiekiem uczerwym. Jakże to stać 
się mogło? Oto, ten sam rozum, który prze- 
szkadzał mu w rozstrzygnięciu kwestji, tyczącej 
się lepszości jednej religii nad drugą, nie prze- 
szkodził mu czuć się człowiekiem. Nie udaje 
się to każdemu. Umysły poziome oceniają war- 
tość własną wedle sukni, co ich ciało obleka. 
Proboszcz trojacki należał do umysłów podnio- 
ślejszych i dla tego obowiązki stanu swego go- 
dzić umiał z wymogami ludzkości, a to, za po- 
mocą stępiania ostrych kantów powołania swe- 
go doknczliwego. Nie mógł się przeistoczyć, 
Popem był. Jako pop jednak — co więcej, ja- 
ko wkluczony przez władzę do kompleksu tej 
instytucji ohydnej, która pełni funkcję policji 
tajemnej, umiał w innych człowieczeństwo u- 
szanować. Nie naprzykrzał się parafianom; nie 
naprzykrzał się dWworowt; uznawał prawa czło- 
wiecze bycia tem, czem kogo natura stworzyła; 
uznawał w panu Ułaskim Polaka i szanował n- 
czucia jego patrjotyczne. Pod rasą popią biło 
serce człowiecze, nwzględniające powody, dla 
których Polak w Moskala nie dła czego in- 
nego, jeno na rozkaz gabinetu petersburgskie- 
go, zmienić się nie może. 

Ba — on i sam MosSkalem się nie uzna- 
wał. Kiedy pan Paweł, dla miłości dyskusji, a 
może i z przekonania (jakież bowiem niedorze- 
czności pod postacią przekonań nie występują!) 
utrzymywał i dowodził, że prawosławie a mo- 
skalizm to jedno, ksiądz Jacenty głowę spu 
szczał, oczy zamykał i milezał, nie chcące twier 


slal o milionach Rusinów, wpychanych gwałtem 


Porankn pewnego, ksiądz Jacenty, krząta- 
jąc się około gospodarstwa, otrzymał plik, urzę- 
dową opatrzony pieczęcią. Zmarszczył się— te- 
go rodzaju posyłki nigdy mu przyjemności nie 
sprawiały ; pieczęć rozłamał, czytać począł i 
zaniepokoił się. Znów do czytania od początku 
nawrócił i, skończywszy takowe, zawołał, ażeby 
mu co rychlej odzież podawano. Ubrał się po- 
spiesznie. Wychodząc z probostwa na podwó- 
rze, usłyszał turkot bryczki, spojrzał — zoczył 
z daleka wózek parokonny, a na wózku pana 
Piotra. Właśnie mijał bramę probostwa. Ksiądz 
kroku przyspieszył, z podwórza wybiegł i na 
głos cały wołać począł: 

— Panie |. hej!. panie dobrodziejn |.. hop 
hop !.. panie Pietrze!.. ho hop!.. 

Daremnem było wołanie. Turkot 
Pan Piotr odjecheł. 

— Hm !.. Masz tobiet.. Dokądże to się udał ?.. 
Bryczka na upakowaną wyglądała... 

Zagadnięcie to rozwiązał mn włościanin, 
od strony dworn idący, który go, zwyczajem na 
Rusi przyjętym, w rękę pocałował. 

— A zkąd Pan Bóg prowadzi ?,, 

| — Byłem we dworze, dobrodziejn, , Zajęto 
mi jałowicę w szkodzie... 

— Widziałeś pana ?.. 

, — Widziałem... Szczęście moje, żem po- 
Spleszył.. Gdybym się był o minutkę spóżnił, 
Jużbym ich nie zastał... 

— Nie wiesz dokąd pojechali ?.. 

— Do Kamieńca, zdaje mi się... 

Nat. — zawołał ksiądz, ręką mach- 


je głuszył. 


nąwszy. 

Oddalenie Trojak od Kamieńca wymagało 
jazdy dwudniowej. Dwa dni tam, dwa z'powro- 
tem. to cztery. Przypuszczać należało, że inte- 


minister-rodak siedział nad badaniem tych 
wielkich stosów aktów, równocześnie w 
owem lwowskiem piśmie zaczęły się poja- 
wiać artykuły o kolei czerniowieckiej, do- 
wodzące potrzeby oskarzenia nietylko Ofen- 
heima ale i ks. Sapiehy, jako prezesa kolei 
czerniowieckiej, który przy budowie kolei 
wraz z Brasseyem aż 9 milionów zdefrau- 
dować miał! Ażeby zaś tę cyfrę wydobyć, 
potrzeba było  najpotworniejsze zestawienia 
kwot czynić, tak co do kapitału zakłado- 
wego jak i co do kosztów budowy. 

Opinii ministra-rodaka, iż proces wy- 
toczyć należy zarówno ks. Sapieże jak i 
Ofenheimowi, nie podzieliła ani prokuratorja 
ani zwołana ankieta jurystów. Ministerstwo 
więc uchwaliło wytoczyć proces tylko prze- 
ciwko Ofenheimowi. 


Nie powstrzymało to jednak pisma 
lwowskiego, dalszych wycieczek i agitacji 
w raz zainicjowanym kierunku. Niepowodze- 
nie jeszcze więcej je roznamiętniło; a cho- 
ciaż przebieg procesu wykazywał, że daty, 
które pismo lwowskie podawało, są fałszywe, 
(bo nawet prokuratorja swego zaskarzenia 
na nich nie opierała), że ks. Sapieha niebył 
wcale  spólnikiem* "Brasseya przy- budowie; 
chociaż zaprzysięgli rzeczoznawcy orzekli, 
że Brassey na budowie linii lwowsko-czer - 
niowieckiej zyskać mógł co najwięcej 5 pre., 
a na linii suczawskiej straty ponieść mu- 
siał, to "przecież pismo lwowskie ciągle gło- 
siło bezczelnie, że proces stwierdził jego 
daty o zdefraudowanych przy budowie 9ciu 
milionach. A gdy przesłuchiwano człońków 
Rady zawiadowczej, wybuchła już wściekłość 
tego pisma do ostatecznych granic. 

We wstępnych artykułach, w kroni- 
kach niedzielnych, w zapiskach codziennej 
kroniki, w korespondencjach wiedeńskich, w 
ostatnich wiadomościach wołało to. pismo 
ciągle: precz z Sapiehą, usunąć go z-prze- 
wodniczenia Wydziałowi krajowemu, z mar 
szałkowania w sejmie! Przekręcało jego ze- 
znania przed sądem, komentowało je najo- 
hydniej, nie czekając, aż wyrok przysięgłych 
nad gamym oskarżonym zapadnie. Już-już się 
temu pismu zdawało, że najgłównjejsza w 
jego mniemaniu przeszkoda, iż partja dr. Zie- 
miałkowskiego nie może wziąć górę w kra 
ju, została zgruchotaną. (D. n.) 


Korespondencje „hiaz. Nar.“ 


Kraków d. 28. lutego. 


(N):Ze powodu artykułu umieszczonego w 
„Szkicach społecznych i literackich“, a powtó- 
rzonego w, Gazecie, Narodowej, donoszącego, że 
wydział lekarski naszego uniwersytetu od kan- 
dydatów, otrzymujących dyplomy doktorskie, 
jeżeli pochodzą z zakordonu, wymaga: zoho- 
wiązań, iż sztuki lekarskiej w Galicji i Austrji 
wykonywać nie będą, otrzymałem objaśnienia, 
że przepis, wymagający tego rodzaju zobowią- 
zań, rzeczywiście istnieje i był wykonywanym 
ciągle tak na wydziale medycznym jak i pra- 
wniczym. Nosi on datę 24. września 1853 r., a 
znaleźć go można w zbiorze Hankiewicza na 
str. CCII. Prawo austrjackie stanowi, że prak- 
tykować w charakterze lekarza lub prawnika, 
jak w ogóle zajmować wszelkie stanowisko u- 
rzędowe, wolno tylko tym, którzy posiadają 
obywatelstwo anstrjackie, dlatego do r. 1867 
w dyplomach doktorskich, wydawanych, osobom 
niemajątym obywatelstwa austrjackiego, kła- 
dziono wyraźnie zastrzeżenie, że dyplom otrzy- 
many nie daie im prawa do praktyki, od tego 
zaś roku zastrzeżenie to zostało usuniętem i 


resa zatrzymają dni parę w stolicy “gubernii, 


jęciem takiem ręką machnął. Postał następnie 
przez chwilę, podumał i do dworu się udał. 

— Niech będzie -pochwałony... — odezwał 
się odedrzwi, przekraczając próg pokoju, w któ- 
rym zgromadzała się rodzina cała. 

Na wieki wieków... — odpowiedziało 
mu głośno kilku. 

Zastał staruszka i staruszkę, panią Pio- 
trową, pana Pawła, ciocię Franię, pannę Anto- 
ninę, dzieci kilkoro, słowem wszystkich. Zgro- 
madzenie to wyglądało na nadzwyczajne, odby- 
wało się bowiem w niewłaściwej dnia porze. 
Tłumaczyło się atoli odjazdem pana Piotra, nad- 
zwyczajnością, która Się zdarzała bardzo rzad- 
ko. Rodzina go żegnała i na ganek wyprowa- 
dzała: był to więc odwrót po pożegnaniu, po 
którym członkowie rodziny nie -mieli jeszcze 
czasu rozejść się każdy na miejsce swoje. Ten 
był powód, dla którego ksiądz znalazł ich w 
komplecie. Po pozdrowieniu ogólnem zbliżył się do 
staruszków. 

— Jakże zdrowie asaństwa dobrodziejstwa? 

— Bogu dzięki... ot, trzymamy się — od- 
parła jejmość, podając księdzn otwartą taba- 
kierkę. 

Ksiądz palce do tabaki przytknął, do nosa 
je zbliżył, strzepnął i z zapytaniem podobnem 
zwrócił się do pani Piotrowej. Ta zdrowiem 
świetnem chwalić się nie mogła, nie nskarzała 
się jednak na słabość, do której wyraźnie i 


otwarcie przyznawał się, w towarzystwie całem | 


Sam jeden tylko pan Paweł. 


— Chory jestem, księże dobrodzieju... 
ze mną,.. 


ale 


| 


— Nie mam zwyczaju skarzyć się, gdy mi 


powrót więc pana Piotra niezapowiadał mu się ry- |nic nie dolega, jak to czyni niekiedy panna 
chlej, jak;za tydzień. Diatego to ksiądz/z za- | Franciszka... 


— 0... to mi się podobał... 

— Nie uskarza się pani nigdy ?... 

— Nie, nigdy, a wówczas tylko... 

— Nie nosi pani ustawicznie żółtej chu- 
steczki, obwiązanej około twarzy... 

— To dla tego, że cierpię... moralnie... 

— I używa pani, jako lekarstwa na cier- 
pienie moralne, żółtej chusteczki... 

— Farbowanej w szafranie — odparła z 
giestem znaczącym. 

— Cóż szafran z cierpieniem ma wspól- 
nego ?... 

— To pan o tem nie wie. 
winna |... 

— Z cierpieniem moralnem ?... 

— Z moralnem właśnie — odrzekła panna 
Franciszka z miną tryumfującą. 

— Nigdym o tem nie słyszał... 

Ja temn nie winna... 
Niechże mnie pani pouczy... 
To do mnie nie należy... 
Zapewne przesąd jakiś... 

— Przesądami nazywacie panowie wszy- 
stko, czego zrozumieć nie możecie... Przesądami 
Są u panów nczncia najświętsze... 

— Jak naprzykład: wiara w szafran... 

— Proszę tylko wiary nie zaczepiać... 

„ — Której?.. Wiara w szafran, zdaje się, 
nie zasłnguje na uszanowanie nadzwyczajne... 

— Nie powiedziano, jaką jest ta, która 


A, ja temu nie 


góry z miejsca na miejsce przenosi, dlatego 
więc... wymawiam sobie... 

— Nie może przecie pani zabronić mi wie- 
rzyć w to, że szafran tyle w cierpieniach mo- 


Panna Franciszka uśmiechnęła się złośliwie. | ralnych pomaga, co umarłema kadzidło, 
| (C. d. n.) 


Uśmiech ten nie uszedł pana Pawła uwagi. 
Chrząknął i rzeki : 


zasiąpłonem przez deklarację, które każdy o- 
trzymujący dyplom a nie mający obywatelstwa, 
składać musi na ręce dziekana wydziału, że 
praktykować nie będzie, dopóki albo obywatel- 
stwa nie uzyska, albo pozwolenia od ministe- 
rjum na wolną praktykę nie otrzyma. 
W  ksżdym razie dobrze się stało, że 

„Szkiee* poruszyły tę sprawę, albowiem wyma- 
gania takich deklaracji bądźcobądź nie do władz 
uniwersyteckich należy i tak dalece ich powa- 
dze nbliża, że senat akademicki powinien doło- 
żyć wszelkich starań, ażeby fakultety uniwer- 
syteckie były zupełnie od tej biurokratyczno- 
policyjnej czynności uwolnione, i ażeby ona po- 
zostawioną była wyłącznie biurokratom. Uni- 
wersytet sądzić może i ma prawo o naukowych 
kwalifikacjach kandydata, ale nie może i niema 
prawa sądzić o jego kwalifikacjach politycz- 
nych, fiskalnych lub jakichkolwiek innych, nie 
może się wdawać w ocenienia, czy kandydat 
ma obywatelstwo, czy opłacił prawem przepi- 
saue podatki, czy może się wykazać pochodze- 
niem szlacheckiem, albo czy nosi przy swem 
ubraniu prawem przepisaną liczbę guzików, bo i 
to także w jakich Chinach lub Honolulu — 
mogło by być wymaganem przez państwo 
jako conditio sine qua non do wykonywania 
praktyki medyka aibo jurysty. Do przestrzega- 
nia, aby tego rodzaju wymagania państwowe 
były zaspokojone, państwo ma i mieć musi inne 
organa, i nie powinno tego uni wersytetom narzu- 
cać. Sama przez się zresztą formalność taka 
jest czcą, bezcelową i bezskuteczną. Przypuść- 
my, że doktor dyplomowany, króry złożył de- 
klarację, że praktyki wykonywać nie będzie, 
wykroczy przeciw takiej dektaracji, i weźmie 
jednego albo kilku chorych w kurację, czyż bę: 
dzie on w takim razie zapozwanym przed sąd 
nniwersytetu, czy uniwersytet jest władzą, któ- 
raby mu tego mogła zabronić, albo któraby go 
za to mogła ukarać? Na cóż więc w takim ra- 
zie przyda się uniwersytetowi owa deklaracja 
dyplomowanego delikwenta ? — oto uniwersytet 
będzie mógł ją chyba przesłać policji albo są- 
dowi na dowód, że oskarzony o nieprawne le- 
czenie wiedział o tem, iż mu na mocy jego dy- 
plomu leczyć nie wolno, ale w takim razie, po- | 
mijając już, że rola uniwersytetu byłaby popro- 
stu ohydną, dokumentów byłby najzupełniej | 
zbytecznym, bo „nieświadomością prawa nikomu 
tłómaczyć się nie wolno, i kto trudni się lecze- 
niem, nie mając do tego zupełnego. prawa, mu- 
siałby zostać ukaranym bez względu na to, czy 
składał deklarację, że leczyć nie będzie, czy 
też nie składał. 

W zbiorach rozmaitych przepisów i rozpo- 

z faj austrjackich znajduje się mnóstwo tego 
rodzaju postanowień niewłaściwych, zbytecznych 
i bezcelowych, które pozostały monarchii w 
spuściźnie po epoce rządów ara AOR: 
Czas się otrząsnąć z tej pleśni, z tego zacofa 
nia, z tych śmieszności, z tych formalności i 
formalnostek bladych i czczych, a inicjatywę 
do tego dawać powinny ciała naukowe, które 
powinnyby rozumieć doniosłość każdej swojej 
czynności, i na wszelkiej prawnej drodze sta- 
rać się o zmianę i uchylenie trącących chihń- 
szczyzną albo średniowiecznością verordnangów. 


Zbytecznem byłoby dodawać, że samo po- 
stanowienie wzbraniające praktyki lekarskiej o- 
sobom mającym uznane przez państwo, w dro- 
dze prawnej nabyte i stwierdzone kwalifikacje 
naukowe, dlatego że nie mają obywatelstwa, jest 
przepisem, dla którego niełatwo byłoby wymy- 
śleć jakąś logiczną podstawę. Jeżeli ktoś kosz- 
tem pięcin lat życia pracy, i przeróżnych a wy- 
sokich opłat pieniężnych nabył prawnie dy- 
plom lekarski, to mu powinno być wolno w dro- 
dze prywatnej praktyki z tego dyplomu korzy- 
stać, tak jak mu wolno pojechać koleją żela- 
zną, jeżeli sobie knpił bilet, chociaż nie jest 0- 
bywatelem austrjackim. Są prawa, które i cu- 
dzoziemcom służą i służyć powiony; a w tym 
wypadku zdaje się, że właśnie jedno z praw 


takich otrzymującya dyplomy a nie posiadają- | złr.; 


eym obywatelstwa _ Jest odebrane niesłusznie. 
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Bądź co bądź takie niekonsekwencje -prawo- 
dawcze nie są rzeczą, której uchylenie leżało- 
by w zakresie władzy uniwersyteckiej . Żawsze 
przecież, powtarzamy. Szkicom za poruszenie tej 
sprawy wdzięczność się należy. My tak często | 
na własnej ziemi uznawani jesteśmy  oficjałnie 
za cudzoziemców i z tego tytułu wszelkich 
praw pozbawieni, że nie powinuiśmy nigdy za- 
niedbywać sposobuości wykazania, jak dalece 
niektóre z ograniczeń, które dotykają tak zwa- 
nych cudzoziemców, są niedorzeczne i bezpod- 
stawne. 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. Germania w artyknle wstępnym 
przeprowadza główną i gruntowną polemikę 
przeciw Provinzial Correspondenz, o pojęcie nie- 
omylności papieskiej. Zarzuca temu dziennikowi 
złą wiarę i nadużycia zaufania czytelników przez 
insynuacje niezgodne z prawdą. Rzecz cała wi- 
ruje około dekretów watykańskich, które po- 
dług Frov. Corr., miały z gruntu zmienić sto- 
Sinak kościoła do państwa; zła wiara pomie- 
nionego dziennika polega na wielu fałszach, 
lecz głównie na twierdzeniu, iż bula Unam sanc- 
tam Bonifacego VIII. nie została zaprzeczoną 
przez sobór watykański. Germania powołuje się 
na oświadczenie papieża i biskupów, odpowia- 
da na to, iż bulla owa rozciągająca nieomyl- 
ność papieża na Sprawy świeckie była wyni- 
kiem średniowiecznego pojęcia 0 prawie pań 
stwowem, nie zaś wypływała z samej nanki 
kościoła. Największe oburzenie Germanii ścią- 
guął zarzut Prov. Corr., nazywający ostatnią 
encyklikę papieską wezwaniem do buntu i pod- 
niesieniem namiętności rewolucyjnej.“ Nazwaw- 
szy artykuł ten najniegodziwszym  wybrykiem 
prasy nowożytnej, Germania, piętnuje autorów 
jego mianem morderców prawdy, niewinności i 
czci.“ 

Taż Germania wobec pogłosek o usunięciu 
się Bismarka i głosów mniej lub więcej zawi- 
łych lub. niezawisłych od tajnego Keptilien- 
fondu dzienników , uznała za konieczne i 
od siebie wypowiedzieć zdanie o chorobie kan 
clerza. Jest to jeden z najbardziej dowcipnych 
i uszczepliwych artykułów prasy europejskiej. 
Choroba kanclerza jest odźwierciedleniem cho- 
roby partji narodowo-liberalnej. „Pan kancierz 
— są słowa Germanii — zwykł” nieopuszczać 
noclegu przed godziną 12 w południe, aby zna- 
leźć wywczas po pracy, której wczoraj nie peł- 
nił. O ile młodość więcej niż starość jest. w sta- 
nie hołdować takiema trybowi życia, możnaby 
niniejszy przypadek uważać za pożądany znak 
młodości.“ Nie posądzając Bismarka o to, aby 
miał czytywać ołbrzymie akta, przy znanym 
wstręcie jego do prasy, Germania ironicznie 
chwali kanclerza za to, że nie chce marnować 
czasu na takie drobnostki, jak studjowanie za- 
wikłanych kwestyj lub wypracowanie odpowie- 
dzi na zastrzeżenia strony kompetentnej. Nie- 
które czynności urzędowe tak dalece sprowa- 
dzają mu zły humor, że nie każdy urzędnik od- 
waża się w nagłych nawet razach próg jego 
przestąpić. Natomiast z wielkim gustem po- 
święca się kanclerz obrabianiu prasy krajowej 
i zagranicznej. Praca ta ma na celn poprawi 
ją moralnie, bądź przez zapomogi z Repillien- 
fond, bądź przez wytoczenie procesu niepopra- 
wnym dziennikom. 


Zgromadzenie Rady ogólnej e k. Towarzy- 
stwa gospodarskiego gal icyjskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


VII Subwencja na cele naukowo- 
rolnicze. 
Wykazana poprzednio subwencja obejmuje 
nastepujące działy: 
. Na potrzeby szkoły dublańskiej 2.000 
ni na szkołę parobków 3.800 złr., 3. na 
szkołę gorzelniczą 1.000 złr.; 4. na kursa we- 


Korespondencja literacka. 


Ludzie myślący uczynili spostrzeżenie, że 
od niedawnego czasu nowy prąd umysłowy ob- 
jawił się w kraju i budzi się z dłuższego u- 
spienia pismiennictwo nasze — dając coraz to 
nowe objawy życia a z niemi i nadzieji podnie- 
sienia się oświaty; przyznać też trzeba, że ogół 
wita te objawy Z 'większem zajęciem i pomnaża 
się liczba czytelników. 

Wschodnia część naszej prowincji nie po- 
siadała przez długi czas pisma naukowo-lite- 
rackiego jedynie w odcinkach dzienników; poli- 
tycznych, zwłaszcza też w Gazecie Narodowej 
zasilano czasami umysłowym pokarmem czytel- 
ników. Nie dochodzimy przyczyn, dla których 
zaczął się u nas większy ruch umysłowy, czyli 
go wywołały usiłowania Gazeiy, czy też przy- 
kład dobry Warszawy; dość że naraz powstało 
u nas kilka pism literacko-naukowych : „Szkice 
społeczno- -gospodarskie* w Krakowie, zalecające 
się wybitnem charakterem i najlepszą dążnością 
i we Lwowie „Tydzień literacki* i „Ruch li- 
teracki*, który pod względem zasad mniej za* 
jety wyrażne stanowisko, ale podają za to bar- 
dzo obfity materjał. 

Porównanie obu pism lwowskich zajęło by 
nam wiele czasu. Uczynimy to kiedy indziej, tu 
zwrócimy tylko uwagę, iż różnica pomiędzy nie- 
mi nie jest tak wielką. ażeby można uzasadnić 
nią potępienie jednego, a słodkie jak lukrecja 
pochwały dla drngiego, które niedawno czyta- 
liśmy w jednym z pism codziennych lwowskich. 
Autor tego potępienia i tych pochwał, w togę 
poważnego krytyka przybrany. pokazał, iż nie 
posiada pierwszego przymioiu krytyka, to jest 
bezstronności. 


Już to ta krytyka lwowska więcej, złego 
niż dobrego zrobiła. Że krytyka w dziale nau- 
kowym pism i w ogóle w działach sztuki jest 
potrzebną a nawet niezbędną, wiemy o tem 
wszyscy; atoli krytyka stawiając się na pew- 
nem podniesieniu, zkąd wydaje sądy, biorąc w 


jednę rękę wagę a w drugą skalpel, musi prze” 


dewszystkiem rozbrat wziąć z poziomą namięt- 
nością, musi czyste mieć sumienie; inaczej kry- 
tyką nie będzie. Tymczasem piszący unas lite- 
raci najczęściej poniewierają krytykę, naduży- 
wając stanowiska swego i tracąc z uwagi cel 
krytyki, który poświęcają dla środków, jakiemi 
zwalczają przeciwnika, stojącego im w drodze 
do ich wielkosci lub dobrobytu. Ta ciemna stro- 
na reklam i konkurencji, która w handłach nie- 
miłe sprawia wrażenie, rozczarowuje za kuli- 
sami teatrn, najdobitniej i najbardziej rażąco 
występuje w świecie literackim. 

Powyższe myśli nasunęły mi się po odczy- 
taniu artykułu w Ojczyznie w nr. 35 pod tytu- 
łem: „Przegląd czasopism literacko-naukowych.* 
Autor charakteryzuje oba czasopisma : Tydzień 
i Ruch literacki w ten sposób, ażeby jednemu z 


nich łatkę przypiąć. Nie stawią aja A P IREA S a e aaa aaa A E e a RE OTO a AC ERO e 
kilku słowach wystawia dla Tygodnia bardzo 
dobre świadectwo, 8 Ruchowi odmawia nawet 
możności poprawy. mając, zdaje się na celu zwy- 
kłą we Lwowie chęć dogryzienia jego redakto- 
rowi, 

Okrasą Tygodnia nazywa umieszczane tam- 
że a nie mająca stałej dążności i poważnego 
charakteru, „Pogadanki p. Lama i jego powieść 

„Idealiści*. Co do mnie, nie odmawiam Ideali- 
stom uznania i jakkolwiek nie lubię powieści 
karykaturujących społeczeństwo, dopiekających 
ludziom odwzorowanym, przypuszczam iż musi 
to być powieść dobra, skoro ją dwa pisma jë- 
dnocześnie drukują: Tydzień i Przegląd tygo- 
dniowy w Warszawie a niewiadomo, które prze- 
drukowuje z drugiego. W Pogadankach zadzi- 
wia mnie mocno, iż tenże sam autor, pisujący 
kroniki w Dzienniku Polskim, ma tak - sprzeczne 
zapatrywania, a na dowód. przytoczę głośną 
sprawę „Porcji* która przez jednego i tego sa- 
mego pisarza była omawianą z całkiem odmien- 
nego punktu widzenia w Dzienniku a z innego 
w Tygodniu, tak, że w jednem pismie chwali, 
w drugiem potępia kłamstwa p. Tarnowski ego. 


Wróćmy atoli do rzeczy. Autor „Przeglądu 


yaan przyjęto według norm z iat poprzednich, 


kdliwych i pożytecznych owadach.* 


czasopism, oddawszy więc hołd Tygodniowi, przy- 
stępuje do wydania sądu na Ruch literacki i nie 
zostawił na nim jednej całej nitki, obrał go ze 
wszystkiego. 

Ta bezwzględność rodzi podejrzenie co do 
intencji krytyka! Dopuszczają się jej zwykle 
ludzie zacietrzewieni namiętnością lub intere- 
sem. Redaktor Ruchu Literackiego, którym jest 
pełen talentn młody pisarz p. Bronisław Za- 
wadzki jest przedmiotem w Ojczyźnie nieprak- 
tykowanego gdzieindziej postępowania. Zarzuca 
mu krytyk największą nieudolność i odmawia 
nawet możności poprawy, widzi w nim bowiem 
wadę organiczną, risum teneatis, 


Sposób, jakim autor tiaktuje Ruch Dite- 
racki, nie można inaczej nazwać, jak tylko na- 
paścią. Program Ruchu mocno został naganiony. 
Zapewne zgrzeszył on dwuznacznością i nieja- 
snością. Jeżeli jednak krytyk chciał być spra- 
wiedliwym, powinien był wytknąć brak progra- 
mu i drugiemu pismu. Niestety nastały u nas 
podobnie jak w polityce czasy bezprogramowe. 
Politycy i literaci lękają się zasady I wyzna- 
wania czegokolwiek, i dlatego nic nie znaczymy 
w świecie, a sprawy nasze źle idą. Od tego 
zarzutu bezprogramowości, wyłączono z nowych 
pism jedne Szkice społeczno-literackie, które po- 
siadają charakter, wierzą w zasady i mają pe- 
wne przekonania, czego brak ‘pismom lwow 
skim. 

Co się tyczy Ruchu Literackiego, lubo jego 
redaktora nie mam przyjemności znać, jestem 
przekonany, iż nie jest on tak naiwny, jak 
mniema krytyk, ażeby nie wiedział, dla czego, 
dla jakiego celu redaguje Ruch, Zapewne, jak 
redaktorowi Tygodnia tak i redaktorowi Ruchu 


terynarji 600 złr.; 5. na kurs rolniczy (IV). 
4.072 złr., 6. na cele nauk. rolnicze w ogóle 
1.000 złr. Razem j. w. 12.472 złv. 

Co do RE parobków, uczniów w szkole 
było 8, Frzedsiąbrany w d3 czerwca z. r. 
egźamin, według re. acji odnośnej komisji wy- 
padł bardzo zadowałniająco, a szkoła rozwija 
się nader pomyślnie i ładną rokuje przyszłość. 
Ze względu na dalszy jej rozwój upoważniono 
dyrekcję dublańską do przyjęcia nauczyciela do 
nauk elementarnych z piacą 480 złr. 

Z przyznanej dla szkoły gorzelniczej sub- 
wencji, (do której uczęszczało w roku ubiegłym 
9cin słnchaczy) wypłacono zgodnie z postano- 
wieniem ministerstwa 800 złr. dr. Giinsbergowi 
na utrzymanie szkoły — rezerwowane zaś 200 
złr. na stypendja, przyznano w kwotach po 100 
złr. uczniom tejże szkoły. Romualdowi Majew- 
skiemu i Józefowi Piaseckiemu. Kurs teorety- 
czny trwał od 1. maja dr 30. lipca, w którym 
to dniu odbył się popis publiczny, w obecności 
delegata komitetu p. Jakóba Wiktora. 

Z kwoty na kurs weterynarji użyto tylko 
400 złr. na posiłkowanie kursu w Żurawnie — 
drugi kurs bowiem (w Kamionce) miał już przy- 
znaną w roku ubiegłym subwencję rządową 
200 złr. i takąż samą od Wydziałn krajowego. 

Kurs w Żurawnie odbył się pierwszy od 5. 
do 20. lipca, obejmując wedle planu dia tychże 
kursów stale przyjętego, następujące działy: a) 
ogólny zarys anatomii zwierząt domowych; b) 
ogólny zarys fizjologii tychże źwierząt; c) na- 
ukę o środkąch leczniczych wszędzie pod ręką 
będących, jakoież o środkach  dyetetycznych; 
d) o chorobach najpospolitszych szybko ratunku 


wymagających; e) o pomocy przy porodach 
ciężkich i utrudnionych. 
Słuchaczy stałych było 14 — a to: na 


nczycieli ludowych 4, kowali 3, synów rolni- 
ków 2, oficjalistów prywatnych 2, właściciel 
ziemski 1, lekarz 1; dorywczo przychodzących 
było 28. Popis odbył się wobec prezesa Od- 
działu. kilku członków Towarzystwa i miejsco- 
wej publiczności. 


Kurs drugi odbył się 
20. sierpnia do 5. września, 
poprzedni eo do liczby 
niem. 


Słuchaczy bowiem stałych było 39 — a to: 
nauczycieli ludowych z powiatu Kamioneckie- 
go 18, nauczycieli z powiatów Złoezowskiego i 
Brodzkiego 15, oficjalistów prywatnych 2, go- 
spodarzy 2, kowal 1, oprócz tego 6 niestałych 
słuchaczy, razem przeto 45. Popis wypadł bar- 
dzo świetnie ; przy czem słuchacze, odwdzię- 
czając się preiengentowi p. Knbickiemu za jego 
niezmordowaną pracę, doręczyli mu zakupiony 
przez siebie upominek . 

Kurs rolniczy (z kolei IV.) dla na- 
uczycieli ludowych — na który ministerstwo 
przyznało 4.600 złr., a wypłaciło tylko 4072 
złr. odbył się w Dublanach od d. 20. lipca do 
24. sierpnia zr., tj. przez tygodni pięć, pod kie- 
rownictwem umocowanej do tego przez komitet 
komisji (kuratorji) Dublańskiej przy udziale de 
legata c. k. namiestnictwa. 


Konkurs rozpisało namiestnictwo; wybór 
kandydatów nskuteczniła komisja, w obecności 
delegata rządowego. Przyjęto słuchaczy 50, z 
których przybyło 46. Plan nauk i rozkład go- 


w Kamionce od d. 
z większem niż 
słuchaczy powodze- 


dodatkiem klimatologii tudzież nauki „o szko- 
W wykła- 
dach brali udział profesorowie szkoły Dublań. 
skiej: pp. Strusiewicz, Pańkowski, Tyniecki, 
Rylski, Bastgen i dr. Wawnikiewicz — profe- 
sorowie uniwersytetu: Dr. Stanecki i dr, Cie- 
sielski — tudzież docent kursu leśnego pan 
Romer. 

Po nkończonych wykładach zgłosiło si 
kilku słuchaczy do egzaminu z pszczelnictwa, i 
takowy bardzo zadowalniająco ztożyli. Słnena- 
czom wszystkim udzielono świadectwa. 

Resztujące z III. kursu 713 złr. 14 i pół 
centa zwrócono namiestnictwu, które je na wy- 


idzie o rozbudzenie większe życia umysłowego 
w kraju, i oba cei swój spełniają pomimo zoo- 
czeń, wynikających z braku programu. 
Mieszkając na wsi, czytam z uwagą każdy 
nadchodzący numer uchu Literackiego i widzę 
bezstronnie, że to pismo coraz więcej nabiera 
siły, charakteru i do żywszego pobudza zaję- 
cia. Poważne uazwiska: Libelta, Kraszewskie- 
go, Duchińskiej, Amborskiego, Stelli-Sawie- 
kiego i p innych, których prace w Ruchu Li- 
terackim umiesczone, dają więcej rękojmi 
a nr pisma, niż bezimienne podcinanie 
biczykiem interesu i nieuwagi przez autora 
„Przeglądu czasopism* w Ojczyźnie, 


Różnośc 


W wagonie Na kolei żelaznej idącej z Pa- 
ryża do Marsylji, odbył się straszny dramat, który 
przeraził wszystkich podróżnych, Kilka dui temu 
pan Irono, de Bouchoni, urzędnik z Tarascon, czło- 
nek jednej z najznakomitszych rodzin z tamtej- 
szych stron, w towśgrzystwie siostry Żony, panny 
Reynand de la Barefe, wsiadł do wagonu drugiej 
klasy w Tarascon, w zamiarze udania się do Au- 
bagne. W tymże samym czasie jakiś człowiek, ino= 
gący mieć około dwudziestu pięcin lat wieka, ni: 
skiego wzrostu, barczysty, porządnie ubrany ale 
bardzo nieobiecującej fizjonomii, zabrał miejsce w 
tymże samym wagonie, zatrzaąsnąwszy silnie drzwi 
za sobą. Panu de Bonchoni i jego siostrze nie po- 
dobało się to towarzystwo, wyszli więc 4 tego wa- 
gonu, żeby przejść do innego. Nieznajomy poszedł 
za niemi, podróżni wyszli znowu, nieznajomy Uczy- 
nił to samo, Podobna taktyka po trzykroć wzna- 
wiana, skłoniła pana Bouchoni do odwołania się do 
uadkondnktora, prowadzącego pociąg. 

— Ależ ja mam prawo usiąść gdzie mi się po- 
doba, odpowiedział bezczelnie podejrzany natręt. 
Przekonano się później, że kłamał, był bowiem po- 
siadaczem biletu trzeciej klasy z Avignon do Ni- 
mes i powinien się był zatrzymaćjw Tarascon i wsiąść 
do innego pociągn. Ale wobec pewności siebie jaką 
okazywał, nadkondnktor nie pomyślał o sprawdza» 
niu bileln, Pozwolono mu więc wsiąść z panem 
Bonchonim. 

Zaledwie pociąg ruszył z miejsca, nieznajomy 
powstawszy nagle, wydobył z kieszeni małą fiae 
szeczkę i podając pannie Reynand, rzekł tonem 
rozkazującym: „Pij!“ Panna Raynaud wydała o- 
krzyk trwogi i cofnęła się w kąt wagonu,. Wtedy 
nieznajomy rzncając faszeczkę przez okno, po- 
chwycił łańcnszek od zegark« panny Reynand i po- 
ciągnął ją kn sobie, Oniemiała z trwogi panna Rey- 
nand otworzyła drzwiczki i ehciaia wskoczyć na 
stopień, ale straciła równowagę i nczepiła się drzwi. 
Korzystając z tego napastnik pochwycił ją znowu. 
Pan de Bonchoni, który podczas tej sceny odgry- 
wającej się z szyybkością błyskawicy nie miał na- 
wet czasu wystąpić z obroną, rzucił się, na more 


+ 


ważniono komitet do zaciągnięcia pożyczki w 
kwocie 2000 złr. na cele naukowe dla szkoły 


«0 


dawnictwo podręcznika kursów rolniczych prz e- 
znaczyło. 

Ż przyznanej na cele naukowe ogól- 
ne subwencji, pokryto niedobór bibliotek rolni- 
czych polskich, tudzież wydatki peczynione w 
sprawie kongresu rolniczego. l 

(C. d. n.) 


Na wieczornem posiedzeniu Rady ogólnej 
Towarzystwa, które odbyło się dnia 27. b. m. 
w Sali Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
uchwalono budżet zarządu centralnego, Szkoły 
i gospodarstwa dublańskiego, a przytem ażeby 
oddziały z opłaty swoich członków uadsyłały 
odtąd 55 proc. dla centralnego zarządu, gdy w 
rokn zeszłym obowiązane były nadsyłać 40 proc. 
Prócz tego wymienimy tu kilka ważniejszych 
uchwał powzięiych na tem posiedzeniu. Wnio- 
sek oddziału brodzkiego, ażeby ministerstwo 
pozwoliło wyrób soli bydlęcej, przesłano da ko- 
mitetu dla możliwego załatwienia. Na podanie 
Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczego we Lwo 
wie o przyłączenie się do lowarzystwa gospo- 
darskiego jako sekcja fachowa, uchwalono, aby 
komitet rozpoczął rokowania w tym względzie 
i przedłożył rezultat takowych przyszłej Radzie 
ogólnej. Sprawę redakcji Kolnika pozostawiono 
do decyzji komitetu, a na dalsze jego wydaw- 
nictwo przyznano 2400 złr. P, Krukowiecki od- 
czytał sprawozdanie komisji, którą wybrano dla 
obejrzenia szkoły i gospodarstwa w Dublanach. 
Sprawozdanie to brzmiało bardzo pochlebnie. 
Na wniosek rzeczonej komisji uchwalono nie 
sprzedawać parceli gruntu w Dubianach zwanej 
Karwaty — 56 morgów, jak to proponowała 
komisja wybrana w zeszłym roku dla nadzoro- 
wania gospodarstwa dublańskiego, a natomiast 
npoważnić komitet do zaciągnięcia pożyczki w 
Towarzystwie kredytewem ziemskiem 4000 zir, 
gotówką na bndynki i meljoracje. Na wniosek 
zaś p. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego , upo- 


w Dnbianach. 


Kronika miejscowa i za miejscowa. 


Następujące osoby słożyły jeszcze prenume- 
ratę na „Sobótkę w księgarni 
Schmidta: Malinowski Erazm, Strzelecki Albert, 
Polański Narcyz, Czyrniański Michal, Sobôlewski 
Eligiusz, Zawadzki Bronisław, Schmidt Władysław, 
Gubrynowicz Władysław, Gnbryaowicz Ludwik, Za- 
wadzki Władysław, Seyfart i Czajkowski na 4 
egzemplarza, Amszyński Bronisław z Paryża. 7a 
pośrednictwem J. Chorośnickiego: hr. Centner Pan- 
lina i Helena Czerkawska. Oprócz tego złożyli: 
Bałutowski Franciszek, Józef Nowosielecki, Tyzen- 
hanz, Barszczyński Ksawery w Brzozowie, dr. Jó- 
zef Fiternik, Piotr Garbienia, Kasyno miasta Kro- 
sna, Lewakówski sędzia w Kreśnie, Piwko Jnlia 
ze Słobndki leśnej na 3 egzemplarze, Zygmunt Piw- 
ko ze Słobódki leśnej na 2 egzemplarze; Wojciech 
Biechoński, 


Gubrynowicza i 


dr. Fedorowicz Mikolaj, 
mentowicz, Edward Kostka, Gustaw Koziorowski, 
Płocki Aleksander, Seyfarth i Czaykowski na 2 
egzemplarzy, Nienientowski Antoni notarjusz z Zół- 
kwi, dr. K. Maszkiet z Żółkwi, 
wakowski opat z Żółkwi. Za pośrednictwem dr. 
Zulińskiego: Stefan Grzywiński, Jan Tański, hra- 
bia Witold Lityński, dr, Stella-Sawicki i biblioteka 
Zakładu Ossolińskich. W Paryżu na ręce ks. 
Wilezyńskiego złożył Ignacy Wysocki na 1 egz. 
Osoby wymienione jako też te, które po 20, lutego 
nadesłały preunmeratę, nie mogą już być wydruko- 
wane w „Sobótce“, księga ta bowiem Siami już 
przed tym terminem z pod prasy i dnia 7. marca 
wręczoną zostanie uroczyście jubilutowi. 

Wybór uzupełniający| jednego posła na 
sejm krajowy z ciała wyborczego większych posia- 
dłości byłego obwodu sanockiego , tudzież jednego 
posła na sejm krajowy z ciała wyborczego więk- 
szych posiadłości byłego obwodu kołomyjskiego, roz- 
pisuje się na dzień 2. kwietnia b. r. Wybory te 
odbędą się w Sauoku i w Kołomyji. 


Henryk Kli- 


ksiądz Józef No- 


dercę i usiłował go powstrzymać. Panua Reynand 
tymczasem nieprzytomna z przestrachu zostawiwszy 
łańcuszek w rękach napasinika uciekała po sto- 
pniach wzdłuż pociągn wybijając szyby, kalecząc 
sobie ręce odłamkami szkła i krzykami strasząc 
podróżnych. Ale napastnik nierównie silniejszy od 
pana Bouchoni, wyrzucił przez okno ukradziony łań- 


cnszek i schwycił za gardło urzędnika. Pan Bon- 
choni mimo słabszej kompleksji fizycznej bronił się 
jak mógł, ale nareszcia został powalony a morder- 
ca przygniocszy mn kolanami piersi odebrał na- 
przód zegarek, potem pugilares a następnie zaczął 
dusić swoją ofiarę. Tymczasem na krzyki podróż- 
nych, którzy widzieli przecludzącą około wagonu 
kobietę jak obiąkaną z pokrwawionemi rękami, 
nadkonduktor kazał wstrzymać pociąg, który sta- 
nął na pięćset metrów od Arles, Stało się to w 
sam czas, bo pan Bouchoni bliskim był wydania 
ostatniego tchnienia. Służba przybiegła do wska: 

zanego oddziału ale morderca otworzywszy drzwicz- 
ki uderzeniem nogi wepchuął w głąb wagonn ciało 
ofiary i stłumionym głosem zawołał: Zamorduję 
pierwszego kto się zbliży. Pomimo tej grożby słnż- 
ba kolejowa coraz bliżej przystępowała do wagonu. 

Wtedy zabójca ze wściekłością raz jeszcze kopnął 
nogą leżącego pana Bouchoni, i wyskoczył z wa- 
gonu, upadłszy twarzą na ziemię. Służba rzuciła się 
na niego, zabójca powstał z niezmierną siłą, po- 

pchnął i przewrócił konduktora pociągu i dwóch 
robotników, którzy go schwycili i wyrwał się £ 
ich rąk. Zółnierz 4 puniku strzelców konnych kon 

systujących w Tarascon pochwycił go na nowo i 
trzymał pomimo zażartych uderzeń jakich mn nie 
szezędził napastnik w uda i w brzuch, Zabójca 
jak dziki zwierz zmiażdżył mu palec w zębach. 

Żołnierz zmuszony puścić napastuika podniósł z zie- 
mi kamień i zadał mu w głowę cios, który go o- 

głnszył. Związano zbójcę i przywieziono do Arles i 
nratowaną równocześnie jego zemdloną ofiarę. 
Wczoraj sprowadzono go de Tarascon w kajdanach 
na wózku pod eskortą żandarmów uzbrojonych w 
rewolwery. Przybywszy do więzienia nie shciał 
wyjawić swego nazwiska, dzięki jednakże pozosta- 
wionym przez zabójcę rzeczom na dworcu kolei, 
odkryto, że zabojca nazywa się Józef Suzan i ma 
lat dwadzieścia i sześć. 

* Szatan i elektryczność. Dzienniki czeskie 
opowiadają, iż w zeszlym tygodniu zgłosiła się do 
szpitala powszechnego w Mielniku sędziwa niewia- 
sta, błagając wśród łez wszystkich ordynnjących 
lekarzy, ażeby JĄ wzięli w opiekę i obronę przed 
szstanem, który ją opętał... Napróżno rozśmieszeni 
tem przyznaniem synowie Eskulapa starali się jej 
wyperswadować tego szatana, zabobonna kobieta 
zapewniała, że czuje go w sobie i zaklinała, aby 
wypłoszono z niej złego dncha, W końcu lekarze 
uznali za stosowne uciec się do wybiegu i oświad- 
<zyli rzekomo opętanej, Że przystąpią do operacji, 
lecz będzie to operacja bardzo bołeśna i akończyć 
się może nawet śmiercią!.., Lecz i ten wybieg nie 


pomógł, kobieta bez wahania przystała na wszy- 
stko i bezzwłocznie ze wszelką formalnoscią uło- 


— W sprawie Tow. Wzaamnaj pomocy<pey" 
wałnych ofejalistów. 

Nieczytałem »prawozdania z obraa gady Nad- 
zorczej w marcu 1874 odbytych, bo jak». delegat 
obecny tymże obradom byłem na walnem *:zgrom" 
dzeniu powiatowem jednak w styczniu 1875 
ro spostrzegłem (w sprawozdania), że miałem 
sować za wnioskiem (pośrednim niby ale 
dążącym do zakupna dóbr) p. Miihlrada. z 

Z tej przyczyny oświadczam, że nmjgoręt” 
przemawiałem na tych obradach przeciw xalta 
dóbr, i t tych samych powodów obstaję i 
podczas obrad Rady nadzorczej przy tem mojem 
przekonaniu , 
wie niczem innem, jak li dobrem członków wspom- 


nionego Towarzystwa. Większość Rady powiatowej į 


T. w. p. 0. p. podziela w zupełności to zdanie. 
Białykamień dnia 26. lutego 1875. 
Józef Sznejder, przewod. 


Wybór uzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej w Zydaczowie z grupy miast ro- 
spisany został na dzień 7. kwietnia b. r., jednego 
zaś członka z grupy większych posiadłości na dzień 
8. kwietnia b. r. Wybór ten odbędzie się w mie- 
ście powiatowen 0 godzinie i w łokalnościach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które do- 
ręczy wyborcom e. k., starostwo. 


Dekoracja Cesarz pozwolił właścisielowi 
dóbr Henrykowij hr, Łączyńskiemn przyjąć i nosić 
krzż honorowy ndzielonego zakonn Johanitów. 
Towarzystwo pszczeln.=sadown.-jedwabni- 
cze. Oddział lwowsko-kołomyjskiego Stowarzyszenia 
pszczel.-sadown.-jedwabniczego odbędzie 5te zebra- 
nie dnia 28. lutego o 3. godz. po południu w sali 
muzeum botanicznego wszechnicy. 

Z Sanockiego. Przy nadchodzącen w tym 
miesiącu walnóm zebraniu Rady ogólnej c. k. To- 
warzystwa gospodarskiego we Lwowie, nie od rze- 
czy będzie zwrócić uwagę naszych braci ziemianów, 
na niektóre kwestje, dobrobyt kraju w ogólności, a 
rolnietwa w szczególności blisko obchodzących. Po- 
ruszenie bowiem takich kwestji, choćby piórem nie- 
wprawnem, i nieudolnem, jest obowiązkiem każdego 
oceniającego ważność takowych, bo wywołują przez- 
to dalsze rozbieranie i wyjaśnienie tychże przez 
zdolniejszych i światlejszych. 

Między innemi zmianami w statutach Towa- 
rzystwa gospodarskiego ważnem jest saprowadzenie 
większego rygoru na opieszałych i aiepłacących 
rocznych wkładek członków; że rygor jest potrze- 
bny, widzimy to przy instytncji sądów przysię- 
głych, wybranych, że tak powiem z czoła narodu, 


któreby pewnie nigdy w komplecie się nie zebrały, i 
gdyby nie ustanowione wysokia kary pieniężne, ya 
niechętnych do przybycia na roki tychże sądów nie miio 


przymuszały, Rygor taki powinien sie rozciągać 
także na niedbałych przewodniczących, krzy w 
tej mierze pełnej Radzie 
szali radni juryzdykcji przewodniczących podlegać 
powinni, albowiem pomyślmy wzrost i rozwijanie 
się kilku wzorowych oddziałów w kraju, głównie 
od energii i poświęcenia mię swych prezesów 
zależy. 

Jeżeli subwencje rządowe, z których najwięk- 


sza snma idzie na zaknpno bydła rozpłodowego, 


nie mają być użyte w ten sam sposób, ce zapomo- 
gi dawane włościanom na wiosnę, gdzie wójt i 
starszyzna tylko zamożnych i „gruntowych goapo- 
darzy takową obdzieła, a komorników i zagrodni- 
ków, choćby porządnych i rzetelnych, pomija, to 
teraźniejszy sposób rozdziału tej subwencji na kraj 
w drodze iicytacji we Lwowie, nie odpowiada po- 
trzebie i położeniu geograficznemu pojedynczych 
okolic, a przeto nie osiągnie nigdy zamierzonego 
przez Wys. 
dla tam, gdzie tenże chów jest wskazanym i głó- 
wne Żródło dochodn stanowić ma, 

Mając tylko wykazy knpnjących i miejscowo- 
ści, którzy i dokąd na III, i IV, licytacji w r. 
1873 odbytych to bydło zakupili, pokazuje się, że 
między kupującemi było tylko kilku dzierżawców, 
reszta zaś sami właściciele wielkich dóbr, kluczów, 
wsi najmniejszej rozległości 500 morgów, że te 
miejsca leżą w obwodach, gdzie chów bydła i do- 
chód z niego, podrzędną rolę odgrywa, i więcej dla 
przyjemności i ambicji właściciela, a a e W da ma ii mod mi bi Ia i zi zonk 000 S E bw sk za środek 


Żyła testament, 
teczność. Ażeby tedy bodaj w przybliżenia spełnić 
jej Życzenie i uleczyć ją na przyszłość z zabobom, 
kazalı lekarze przynieść maszynę elektryczną i za- 
wiązawszy „opętanej* oczy, po trzykroć wystawili 
ją na działanie prądu eiekirycznego... 
operacja widocznie poskutkowała, 
owa szczerze podziękowała 
szpital zapewniając, 
ze szpon złego ducha! 
Ktoby to dawniej pomyśłał, 
można spłoszyć elektrycznością ! 


gdyż  kobiaża 
lekarzom i opuściia 
ił czuje się już oswobodzaoną 


iż szatana będzie 


Waleczny kogut. Pomiędzy kegutami nade- 
słanemi na rolniezo-gospodarczą wystawę paryzką 
znajduje się kogut opatrzony numerem porządkowym 
221, który pomimo, iż nie przyznano mu, ani me- 


dziś jak W 


niepowodując się w tej ważnej spra- - 


gospodarczej, zaś opie- . 


rząd celu — podniesienia chown hy- ' 


gotując się na przewidzianą osta- x 
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dalu, ani listu pochwalnego, zasługuje na bliŻSZĘ pzy 


uwagę. 

Jestto niewielki kogucik zwany Dżek. Po dziś 
dzień w walkach kogucich zabił on pięćdziesiąt 
dwóch przeciwników przewyższających  go-dwą dnb 
trzy razy wzrostem. Przed dwoma miesiącam! Dżek 
zwyciężył w Londynie koguta słynnego na całą An- $ 
glję zwanego „Uorrior* będącego własnością Dżem. | 
sa Fillsa. 

Uorrior nie miał przedtem współzawodnika i, 
przyniósł swemu panu przeszło 250.000 franków ? 
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jako dochód z wygranej przy różnych zakładach. YgÓL. rc 


Dżek i Uorrior wystąpili do walki, i w trzy minuty 
Uorrior ś:niertelnie raniony, został pokonany na poln 
walki. 


Gali j 


losow 
I. 0i 


p ndemni 
Właściciel Dżeka nie przyjął ofiarowanej mn»oż, kra 


za koguta sumy 10.000 franków i nie ma ochoty «sy m 


rozstać się z uim nawet za podwójną sumę. 
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Ciekawy konkurs. W Waszyngtonie odbę- Dukat 
dzie się wkrótce konkurs, budzący żywe zajęcie pom ię Dukat 
dzy wszystkiemi drukarzami i zecerami w tem mię. Napolo 
Dziesięciu do dwunastu zecerów mają tAMĘzubej 


ex 


nbiegać się o pierwszeństwo w składaniu czcionek Rubel : 
Dla zwycięzców przezuaczone 34 dwa winkellaki :! roskić 


złoty i srebrny; nagrody te otrzymają ci ze współ- pro 


pracowników, którzy w pewnym oznaczonym czasin 
złożą najwięcej czcionek. Przytem ma być zwróco- 
na uwaga na prawidłowe składanie ; wielka iloft 
omyłek druku będzie przeszkodą do otrzymania na- 
grody. Dotychczas zapisały się osoby zdolne złożyć 
około 1.600 liter na godzinę. Wybrano dla tych 
zapasów drobny druk zwany nonpareil. 


* Opera nowa w Londynie. Londyn zazdro-* 
ści Paryżowi nowej opery i myśli o zbndowaniu 
sobie podobnego gmachu, Można mieć nadzieję , że 
Anglicy zdobędą się na budowię lepiej warnnkom 
piękna architektonicznego odpowiadającą niż dzielo 
pana Garniera. 
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Werdi pracuje jak donoszą z Genui nad now Wi - 


opepą, której libretto osnute jest na tragedji Szek* Tur 


spira „Król Lear.* 


mania słaży; że dalej, z tego korzystały mię 


jey-pay- |nnemi, oddziały, które najmałej członków li- 

ac pmara toraajmniej dv wydatków centralnego 
dy Nad- pdg Towarzystwa się przyczyniają, oprócz tego 
: delegat raami restancjami zalegają, że strata na sprze- 
nei % Ata przy IV. licytacji w kwocie 7414 złr. 


rozdzięloną zostaia o% K'Urzyść 17 ku- 
"yti że każdy z nich dostał po 436 złr. 
—Wociaż Bogiem a prawdą powiedziawszy, 
cz panów, nawet dzierżawca, mógłby w 
 mborskich i sunockich, przez swój mają- 
"$ dzić za magnata, mieć za własne pienią- 
M“ 4o zarodowe i zasilać niem chndobnych są- 
zaściankowych. 

zważywszy tylko powyż przytoczone data i 
y, okazuje się gwałtowna potrzeba zreformo- 
ia teraźniejszego sposobn rozdzielania tej snb- 
gji, dlatego proponuję: 

1. Aby cały. kraj podzielić albo na strefy, albo 
ij na cztery działy, przy premiowanin gospo- 
tw wzorowych przyjęte, przez ilość tychże, po- 
lić całą kwotę snbwencyjną, na chów bydła 
Galicji prznaczoną, zaś przypadającą część na 
ły dział, między pojedyncze oddziały podłng 
:l członków i wnoszonych przez nich wkładek 
zielić, więc jeżeli np. kwota przypadająca na 
im dział, wynosi 2000 złr., w niej jest oddzia- 

cztery, mających razem członków dwieście, 
kładką roczną do komitetu 660 złr., to wypa 
\ na kaźdy I złr. wkładki, mniej więcej 3 złr. 
wencji, czyli na każdy oddział liczący 60 człon- 

, z wkładką 200 złr. dla komitetu, 600 złr. 
wencji. O rezultacie takiej repartycji, ma być 
dy oddaiał zawczasu nwiadomiony, i w celn 
atkowanego zamówienia o rasę i ilość sztuk za 
zakupić się mających, zapytany. 

2. Aby zakupno i sprowadzenie bydła roz pło- 
'ego pozostały te sama, tylko sprzedaż ma się 
yć w miejscu siedziby oddziału, pod kiernnkiem 
„ieji przez oddział dotyczący obranej, i to w 
dze licytacji wtedy, gdy najmniej dwudziestu 
taatów będzie, przy mniejszej zaś ilości w dro- 
sprzedaży z wolnej ręki, z opnszczeniem 10%, 
ztórym to wypadku los między kupującymi roz- 
każdego tygać ma. 
ją przez- (8. Aby właściciele zakupionego bydła rozpło- 
te przes ego podpisali oświadczenie: że będą prowadzić 

ządnie metryki stanowienia i ocielenia, i co ro- 
I Towa- sdawać sprawę z rozwoju chowa i sprzedaży 
vadzenie o$ bydła, poddając się kontroli ze strony doty- 
tacących |cej Rady gospodarczej. 

potrze- yczenia dalsze naszych okolic, przez naszych 
przysię- egatów, na Radzie ogólnej przedłożyć się ma- 
narodu, e, tyczą się zaprowadzenia instytneji wędrnją- 
zebrały, ih nauczycieli rolniczych, za pomocą grona na- 
ieniężne, s" dublańskiej szkoły; dalej reformę plann 
dów ać 1 ww gospodarstw wzorowe? przez Pim 
ozciąga m pomi: a) dla iększych, b) mniejszyc 
tórzy w Ldcieleli, c) dzier Eaa także aby Rady gospo- 
aá. Opie- -cge wskazywały w swej okolicy wzorowe=go- 
odlęgać |darstwa komisji do nwzględnienia, a sami kan- 
awijanio | iaei się podawali, gdyż dła skromności i obawy 
głównie tyki dotychczas nie wiela konkurowało, także 
rezesóW ; rachunki takich gospodarstw ściśle były bada- 

! osobliwie przy większych gospodarstwach, gdzie 
najwięk- ġo wiele rzeczy na efekt i dla fantazji, a nie 
dowego, iptratę zaprowadza się i robi. 
uing TW końcu życzeniem ogólnem jest, aby za po- 
1 goapo- CP ctwem komitetu centralnego prowadzić szcze- 

coup _ lowy pomiar pół i łąk na ryzy pięcio- lub trzy- 
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mia to TĘ w Glatwienia ugody roboty na wy- 

mik, ar, jakto we wschodniej Galicji już dawno się 
tkżykuje. 

ida po- i są mniej więcej zarysy Życzeń naszej oko- 

yaczych y,/a które pewnie i w innych stronach odgłos i 

isę > docjozących delegatów na zebraniu 

AA ky- 'aśniejj Rady ogólnej we Lwowie znajdą i 

s alężć ny, ebrobienie zuś i sformułowanie, 

laj do zdolniejązej i światlejszej braci naszej, 

Uscowo; z) staranie i opieka nad nami poraczone zo- 

cji waty L Ja. 

się, że | 

żawców, —4 dlią muzeum narodowego w Rappers- 


dnezów, jl. Spłą oRarowwny w kwartale ostatnim. 
, łe te Zę Lwowa zebranych staraniem L., Edwarda 
a i do- illgra 111 fr. 75 c. Z Rudek, Wydział Rady po- 
qcaj dla atbwej 111 fr. 75 c. z pismem następnego 
środek zmienia: „Wydział powiatowy Rudecki uznając 
wama trebe i wszechstronną użyteczność takiego za- 
Rån, jak Muzenm narodowe w Rapperswyln, u- 
Łymujące zabytki świetności naszej przed oczyma 
ykgwtałcopego świata  enropejskiego, nchwalęł 
xytrynić się choć skromnym datkiem do ntrzy- 
ania tego dzieła... Więcej nad ten datek naszem 
wianowieniem chcieliśmy dać wyraz narodowej 
lidarności i poczucia obowiązków narodowych, 
się we wszystkich krokach kierować pra- 
ay". 7 Tłumacza, Wydział Rady powiatowej 
Ron EA fr. 75 c. Z Zaleszczyk za pośrednictwem 
anny Olgi Kuszelewskiej 4 fr. 46 c. Z Jabłono- 
będzie a w=Prasach Zachodnich, Pani Rutkowska 92 fr. 
„Paryża Marszałek Jełowicki 100 Fr, Z Foursl 
d nade. PFHY poseł Nakwaski na koszta przesyłki darów 
saryzką tóre dawniej ofiarował 4 fr. Ze Lwowa Towa- 
ikowym Łystwo gospodarcze, rozprawy, sprawozdania ko- 
_litetn, czasopismo Rolnik tomów 51. Magistrat 
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mlasta Lwowa, wiadomość statystyczna o Lwowie 
i rocznik 1-874. Za pośrednictwem F. Gillera to- 
mów 34, Po ś. p. pułkowniku Łaskim pamiątek 
sztuk 7, P. Edward Fiiller krzyż virtati militari 
Z Krakowa pani Lasocka, lito- 
śmierć Barbary Radziwił- 
ówny. Haliczanin kalendarz na rok 1875. Z Hoło- 
wczyniec. Pana Józefa 'Torosiewicz, nbiór komple- 
tny włościanki z okolic Naddniestrzańskich. Ze Ska- 
łatn, p. Teofil Dembowski dzieł z XVIII wieku to- 
mćw 16; broszur 6; monet starych Brebnych 14, 
miedzianych 4. P. Bittner jedna stara moneta pol- 
ska. Z Toust, ks, kanonik Rnpiński, dekret Augo- 
sta II, z 1715 r. na korzyść ks. ks. Kamednłów. 
Z Rasztowiec, dr. Henryk Jasiński, siekiera krze- 
mienna z nad Zbrucza, sztylel i pistolet staroświe- 
cki i krzesiwa ludowe z okolic naddniestrzańskich 
brosznr 6. Z Krakowa. P, Leonard Wilczewski mo- 
net starych 104, miedzianych 162. Od bezimienne- 
go, monet pol. srebrnych 2, Z Rohatyna, od ks. 
Robostera, monet srebrnych 16, miedzianych 11. 
Z Poznania, p. Władysław Kosiński, dziela Amil- 
kara Kosińskiege tomów 7, rękopis zbioru jego ko- 
respondencyj 1815—1820. Z Paryża. Rząd franen- 
ski dla biblioteki mnzenm dzieł kosztownych to- 
mów 5. Ks. Adam Wiszniewski, listy własnoręczne 
Lamartina, Gladstona, lorda Clarendona, Michaleta, 
Sir Henry Bulwera, ks. Bonapayte, ka. Hamilton, 
i wielu innych. Rzadkie dzieła XVI i XVII wiekn 
tomów ; książek różnej treści tomów 20. Portrety 
Jundziła natnralisty i Michała Wiszniewskiego ry- 
towane, P, Albert Sowiński, słownik muzyków pol- 
skich; hitsoire de Mozart tradnite de Iallemand; 
utworów własnych muzykalnych 18, dopełniających 
cały zbiór. 

P. Władysław Mickiewicz, 
Adama Mickiewicza 2 tomy; Congres internationa 
d'antropologie à Stockholm, par le Comte Enge- 
stróm i cegiełka historyczna, której opis ma być 
przesłany. P. Wiewech w imieniu dawniejszej księ- 
garni Trauba, Biblioteque russe et polonaise tomów 
19. Towarzystwo de Ligue d'enseignement, książki 
dotyczące tego przedmiotu. Hr. Krystyn Ostrowski, 
własnych dzieł tomów 7 i fotografią, scena wojenna 
z roku 1863; hymnów i pieśni narodowych polskich 
18, teleskop własnego ntworu, P. Żelichowski, w 
depozyt, księga z 43 potretami polskiemi; księga 
z pamiątkami narodowemi; portrety i biografia 
Polaków z rokn 1830—31 in folio Reçneil des 
traités et conventions eoncernant la Pologne par 
le Comte d'Augeherzi góographie du moyen age par 
Lelewel 3 tomy; plany wojen w Krymie i we Wło- 
szech; la Pologne historiqne et monumentale 1838 
—1842, par Chodźko i pamiętniki z czasów moich. 
J. U. Niemcewicza, i innych książek polskich to- 
mów 10. 

Towarzystwo historyczno-literackie, popiersie 
J. U. Niemcewicza, Ks. Jełowicki, Lutte du peuple 
Lóchites contre les Onrallens 2 tomy. Pani Szemesz, 
pisma P. Chełkowskiego 2 tomy. Hr. Jan Działyń- 
ski, za pośrednictwem p. Rustejki, Pamiętnik To- 
warzystwa nauk ścisłych t. IIIiIV; tragedją Ai- 
chylesa przekład Węclewskiego. P. Habicht, medal 
na pamiątkę otwarcia koleji żelaznej w Ameryce 
południowej, 

Sekcja Callao, której naczelnym inżynierem jest 
pan L. Malinowski. P. F. Radomiński, Reproduction 
artificielle de la Monagite et de la Xenotime 1875. 
P. Bonnange, archiwista w ministerjnm handln, ap- 
parat zastępujący w muzeach katalog. Towarzystwo 
czci i chleba , Statnts de l Association des imports 
volontaires, 3 egz. 

Z Wrocławia, muzeum szląskich starożytności, 
pisma tego zakładu. 7 brosznr, 


Ze Sztokholmu, p. Hammer właściciel sławnego 
muzeum, Dosoription BuccesgBiye des collections: de M. 
Christian Hammer, i dwa ozdobne albumy z roto- 
grafjami jego zbiorów, oraz portret Leszczyńskiego 
w ramach. P. Bukowski, książek historycznych głó- 
wnie z XVI, XVII i XVII wieko tomów 170, ze- 
Bzytów 17; różnych nut i papierów sztuk 16 ; me- 
dalów 12; monet starych 5; ryciny Sadelesa, Roy, 
Aldergrayena, Marialtóa; portret rzadki Zygmunta III. 

Z Drezna, hr. Engeström., Pieśń o gwiazdach 
naszych. 

Z Londynn, pani Wolicka , list i włosy ś. p. 
Klaudji Potockiej ; rękopis Mikołaja Dabrzyckiego ; 
książek 4 tomy. — W depozyt mannskrypt „Wspom- 
nienia Konstantego Wolickiego z czasów pobytu 
w cytadeli warszawskiej i na Sybirze.* Panna Wo- 
licka, dwie fotografje medjolańskie. 

Ze Szwajcarji w przejeżdzie , pani Górecka z 
domno Linda monet 7. Pan Władysław Tyc , monet 
starych 41, P, ©, Freund, Eine Paralelle zwischen 
d:n Schulwesen vom 1849 nnd hente. 1874. Pnl- 
kownik Fornaso, trzy egzemplarze do zbiorów zoo- 
logiczuych, 

Ofiarodawcom Zarząd Muzeum Narodowego prze- 
syła wyrazy dziękczynne. Prósz tego Zakład nasz 
bardzo się wzbogacił nabytkiem zbiorów po ś. p. 
Leonardzie Chodźce , które miały być zakupione 
przez rząd francnzki; cenił je 80.000 franków. 
zbierając przez lat 50. Tak są liczne, że sam spis 
potrwa parę miesięcy. Składają się, mianowicie z 
biblioteki historyczno-polskiej , która liczy przeszło 
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6.000 tomów; z 4.000 materjałów nagromadzonych, 
prócz ogromnych zbiorów dziennikarakich ; z manu- 
skryptów, aktów, dokumentów na tysiące liczących 
się; z bogatego zbioru rycin, galeryj sławnych Po- 
laków, strojów narodowych, kart jeograficznych, 
stemplów, pamiątek dziejowych, aktów komitetów i 
stowarzyszeń polskich Nabytek ten stawia Muzeum 
Narodowe na stopniu najbogatszych zakładów w ma- 
terjały historyczno-polskie, szczególnie od trzecb 
wieków. Trzeba mieć nadzieję, że dotąd drobna 
pomoc z kraju stanie się obfitą w obec bardzo n- 
ciążliwego brzemienia dźwiganego dotąd przez jed- 
nostkę, W tych dniach przybędą ze Szweeji rzad- 
kie i kosztowne historyczne dary. 

Zamek Rapperawy] dnia 20. lntego 1875 roku. 

Zarząd Muzeum Narodowego. 


-- Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 
— Treść Nr. 8 „Rąchn literackiego“: Starsi 


bracia; Król i Bondarywna przez I. J. Kraszew- 
skiego (c. d.); Seweryn Geszczyński przez Włady- 
sława Zawadzkiego (c d.); Listy Jnljnaza Słowac- 
kiego; Syn Znajdy przez P, J. Bykowskiego (c. d); 
Kartka do dziejów Niemiec przez dr. Karola Åi- 
belta (c. d.); O granicach stworzenia (c. d.); Pa- 
miętnik dany polskiej z XVIII wieku (c. d.); Po- 
dróż po Hiszpanii przez dr. Jana Stellę Sawickiego | 
(c. d.); Wykształcenie kobiety i jej rola w społe-| 
czeństwie (c. d).; Antoni Barnabasz książe Jabło- 
nowski przez Klemensa Kanteckiego (dokończenie) ; 
Pro publico bono, komedja Łączyńskiego , recenzja 
przez B. Zawadzkiego; Bibliografia polska i zagra- 
niczna ; Kronika artystyczna ; Wiadomości z kraju 
i zagranicy; Korespondencja od redakcji, 

— W Krakowie wychodzi od stycznia b. r. 
Gazeta stenograficzna pod redakcją p. Dr. Hen- 
ryka Meissnera. Pisemko to zajmnje się wyłącznie 
sprawami stenografii, mianowicie można w niem 
znaleść artyknły z dziedziny nanki i praktyki ste- 
nografii tak w krajn jak i zagranicy, wiadomości 
z historyi stenografii, rozprawy nankowe w przed- 
miocie stenografii polskiej, sprawozdania z czynno- 
ści towarzystw stenograficznycn i t. d. Ponieważ 
gazeta ta jest pisaną samemi tylko znakami steno- 
graficznemi wedłng metody p. Polińskiego, przeto 
jest ona przystępną tylko dla tych, którzy z tą 
metodą dokładnie są obznajomieni; że zaś liczba 
stenografów ze szkoły p. Polińskiego dziś w kraju 
jest przeważającą, przeto spodziewać się należy 
zasłnżonego rozpowszechnienia tego pisma. Pierwsze 
dwa numera Gazety stenograficznaj, które mamy 
przed sobą świadczą o wielkiej staranności redak- 
cji. Artykuły są doborowe i wielce interesujące, 
pismo stenograficzne wyraźne i zupełnie poprawne. 
Cena przystępna, bo prenumerata roczna wynosi 
tylko 1 złr. 80 c. W interesie rozpowszechnienia 
stenografii, tej tak pożytecznej sztnki, zalecamy to 
pismo wszystkim zwolennikom stenografii jak naj- 
mocniej. 

Komisja historyczna Akademii krakowskiej 
odbyła d. 24. bm, pod przewodnietwem prof. An- 
toniego Walewskiego posiedzenie, na którem po- 
wzięto do wiadomości sprawozdamia z posiedzeń 
lwowskiego grona Komisji historycznej z dnia 13. 
stycznia i 3. lutego. Gdy Żywoty św. Kingi i św. 
Salomei znalazły swego specjalnego wydawcę, mo- 
żna jnż pracę nad trzecim tomem  Monumentów 
A. Bielowskiego uważać za ostatecznie uorganizo- 
waną. Części repertoarza z dzieł moskiewskich, 
materjal do rzeczy polskich i ruskich zawiera- 
jących dostarczył czł. akad, dr. Szaraniewicz. — 
W dalszym ciągn posiedzenia odczytano list pana 
Schmidta emerytowanego nauczyciela gimnazjalnego, 
ofiarującego swoje wypisy z Siedmiogrodzkich ar- 
chiwów tyczące się dziejów Polski, a następnie przy- 
jęto wiadomość o pracach Ks. Uh... nad pomnikami 
nstawodawstwa synodalnego w Polsce, które komi- 
sja w dalszych tomach Starodawnych prawa pol- 
skiego pomników nmieścić pragnie, Synodyki kra- 
kowskie XIV i XV wieka oddane dr. Heyzmanowi 
czł. akad. do opracowania, są jnż na nkończeniu; 
obecnie otrzymała komisja wiadomość o zbiorze By- 
nodów z czasow reformacji, niemniej e mannskryp- 
cie oryginalnym synodu prowincjonalnego St. Karn- 
kowskiego z r. 1589, od wydanego różnym. Gdy 
druk tomu trzeciego Seriptores obejmującego Ksie- 
ge Medekszy opracowaną przez dr. Wł. Seredyń - 
skiego jest jnż na nkończenin, nehwalono jako tom 
IV Scriptores drukować: Contiones 1537 w opra- 
cowaniu czł. kor. dr. W. Kętrzyńskiego z dwoma 
dyarjuszami zjazdu wiedeńskiego r. 1515 w opra- 
cowaniu cz. kor. dr. Liskego. W końcu postanowi- 
ła komisja przyłączyć się z pracami z zakresu 
nauk pomocniczych historji, do wydawnictwa Ko- 
misji historji sztnki, biorąc na siebie wydatki, ja- 
kichby tablice i rysunki wymagały. 

„Dziejów powszechnych Fr. Kr. Szlossera* 
wyszły zeszyty 56 i 57 tłamaczone poprawnym ję- 
zykiem przez Józefa Tretiaka. 

W Krakowie opnścił (1875) prasę dr. G. 
Staedlera b, profesora chemii w nniwersytecie i po- 
litechnice w Znrychu „Podręcznik do jakościowego 
chąmicznego rozbioru ciał nieorganicznych*, prze- 
łożył na język polski Arnolf Nawratil. Przekład do- 
konany snmiennie. Dzieło to wielce potrzebne dla 


każdego zajmującego się chemią, znajduje się na 
składzie w księgarni Adolfa Dygasińskiego w Kra- 
kowie, który jest nakładcą tego pożytecznego dzieła. 
Kurjer Polski donusi co następuje: Nie. 
zmordowany wydawca „Encyklopedji do krajoznaw- 
stwa Galicji“, Antoni Sznajder, wypracował mapę 
archeologiczną Galicji, która wyjdzie wkrótce na- 
kladem Artura hr. Gołachowskiego, Mapa tego ro- 
dzajn była niezmiernie pożądaną. Wielką więc wy- 
świa czył p. Sznajder przysługę , opracowując ta- 
kową. Na pochwałę też równie zasługuje ofiarność 
obywatelska br. Gołuchowskiego , który jak słysze- 
liśmy zamierza wraz z hr. Drohojowskim, p. Anto- 
nim Sznajderem i młodym wielce nzdolnionym ar- 
cheologiem p. Fr. Xaw. Martynowskim odbyć na 
wiosnę wycieczkę naukową, w celu badań areheolo 
gicznych na Podole galicyjskie oraz do Kamieńca 
podolskiego i jego okolie. Słyszeliśmy także, że za- 
mierzają urządzić podobną wycieczkę do Kamieńca 
pp. Władysław Łoziński i Klemens Kantecki. 

(N) Kraków 28. lutego. Wczoraj wieczo* 
rem aresztowano w Krakowie p. Wincentego Kor- 
neckiego, właściciela drnkarni, oraz p. Zygmunta 
Skarbek-Malczewskiego, antora czy też podejrza- 
nego o autorstwo broszury p. n. Słowianie! 
baczność, skonfiskowanej przez c. k. proknra- 
torję. Pan Malczewski jest podobno obywatelem 
pruskim, ze Szląska, aresztowanie go zatem pre- 
wencyjne byłoby tylko zastosowaniem pewnych prze- 
pisów wyjątkowych względem cudzoziemców, “ale 
zadziwiającą jest surowość, z jaką c. k. prokura- 
torja postąpiła z p. Korneckim, mającym w Krako- 
wie zakład drnkarski, obywatelem miasta, którego 
nie można podejrzywać ani o zamiar wydalenia się, 
ani też o moralny nadział w antorstwie brosznry 
lub w rozpowszedniania głoszonych przez nią ten- 
deucji moskiewsko-panslawistycznych. W kaźdym 
razie oddawna już w Galicji nie przytrafiło się a- 
resztowanie kogokolwiek prewencyjne w sprawie 
prasowej. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiedeń d. 1. lutego. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 622 sztuk, z 
innych prowincji 2092 sztuk, razem 2614 sztuk. 
Targ był cokolwiek lepszy. Płacono za średnie 
woły po 26 do 27 złr., za dobre 28 do 28 złr. 
50 ct., a za najlepsze węgierskie po 29 złr. za 
cetnar. 

Krzystofowicz, 
Caffe-Stierbóck. 
(Sprawozdanie targowe) Ceny prze- 
ciętne wal. austr. z dnia 26go lutego 1875 ro- 
ku. Mierzyca: pszenicy 83ft. 3 złr. 29 c.; żyta 
77fŁ 2 złr. 18 c; jęczmienia 66ft. 2 złr. 08 c., 
owsa 45ft. 1 złr. 73 c.; hreczki 70ft. 3 złr. 07 c., 


Lwów. 


grocha 90ft. 3 złr. 15 ict, soczewicy  OOft. 
3 złr. — ct;  Kkartośe — ft. 1 xlr. 04 
et.; Cetnar: koniczyny — złr. — e; Bia" 


na — złr. 96 č; słomy — złr. — c. wełny 57 złr. 
— e. — Sąg drzewa twardego 14 złr. — c., 
miękkiego 10 złr. — c. — Funt mięsa wołowego 
263/, c. — Mas okowity 15° 40 e., 18°52 c, 30* 
70c., 35* 75 e., 36* 80-e. Wiadro0*3 28 złr. 35° 
30 złr., 369 31 złr. 

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk- 
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 18, do 25. lutego 1875 r. 

Zboża. Pszenica 170ft. 


czelna biała 6:50 
do 7.10 złr, przednia żółta —— do —— zł, 
średnia — — do —'— złr. 

Żyto 160ft. najlepsze suche 4:50 do 5:— 


złr., średnie —*— du —— alr. 
+zCyzrmiaż 1406 Qa prawan— 
zir., opasowy —— zł. 
Owies 100ft. 3:40 do 3:65 zł. 
Kuknrudza 170f,. —'— do —— złr. 
Zboża strączłaowe. Groch 180ft. kuchenny 


6:— do 8:— złr., opasowy —— — — — zł. 

Fasola 180ft. — — — —— zł. 

Nasiona. Koniczyna  180ft. nowa 40*— 
do 50:— zł., średnia —'— do —'— zł., poślednia 
—— — złr. 

Anyż płaski 100fs. —'— do —— zł. 

Nasiona olejne. Rzepak zimowy 150ft. 
7:— do 9:25 złr. 

Rzepak letni = — — —* — gł. 

Lnianka 150ft. 7:— — 8— złr. 

Nasienie lniane 150ft. —— — —' —zł. 


Nasienie konopne 120ft. —— — —'— 

Potaż 100ft. —— do —— zł, 

Miód 100ft. pożądany —:— do —— złr. 

Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 11:60 
do-11'75 złr. 


Ostatnie wiadomości. 


Pożar w biurach ministerstwa handlu, W 
głównym gmachu pocztowym umieszczonych, 
trwał cztery godziny, mimo usilnego ratunku. 
Spaliły się akta trzech biur Izby obrachunkowej 
ministerstwa handlu, a ogień był tak silny, że 


R RRR 
HANDEL 
TOWARÓW KORZENNYCH 


Karola Balabana 


1506 poleca : 2—3 


1 funt Sera cieszyńskiego 
I. sorty 48 et. 


1 funt Sera cieszyńskiego 
II. sorty 36 et. 


1 funt Bryndzy 48 ct. 


Dr 
Mieczysław Smitowski | 


były asystent kliniki ehorób 


wewnętrznych, | 
ordynuje od 2. do 4. po poludniu.) 
Ulica Halicka |. 46, 1. piętro, 


dom Wnej Sermakowej. 


przepaliwszy powały, na strych się dostał 


Ogłoszenie. 


Zaliczkowe stowarzyszenie Ogólnego rolni- 
czo-kredytowego Zakładu we Lwowie, rozpoczyna z 
dniem 3. marca b. r. swą działalność wedle statutów. 


Podług $. 16. swych statutów udziela Wydział zsliczkowego 
stowarzyszenia swym członkom zaliczki do wysokości 150 złr. 
w. a. — interesowani również i Ci, których życzeniem jest do za- 
liczkow:go stowarzyszenia wstąpić — mają swe do podpisanej 
Dyrekcji stylizowane podania wnieść, jskoteż na każdoczesne ustne 
żądanie w godzinach urzędowych od 9—12 przedpołudniem a od 
2—5 po południu, bliższe wyjaśnienia udziełane będą. 


Dyrekcja. 


Ogólny Zakład Rolniczo Kredytowy 


dla Galicji i Bukowiny we Lwowie, 
miasto 1. 45 nowy, wchód od Grodzkiej ulicy 1. 1 nowa. 


Leczy także za pomocą 
1182 elektryki. 3-3 


$ Od naśladowania zawarowany y 
Przeciw każdego rodzaju ;. 
kaszlowi zastarzałemu, 


$ | bolom piersiowym, chrypce, zafeg- ' 
a | mieniu, odpluwaniu krwią, astmie, | 
A | kokluszowi, drażnieniu w krtani. 


j 6. 


ą ochronną. 


U02400 


g 
> 


A.W. Mayera w Wrocławiu = 
biały syrop piersiowy. © 


EE] 
żę Jedyny skład tego od r. 1855|" 3 
=% wsławionego 1 przez wszystkiej* 

„znakomitości lekarskie zawsze 2e% & 
= skutkiem używanego środka do-|-'a 
z mowego znajduje się we Lwowie|s'r| 
iw apt Zygm. Ruekera pod sre- 


> 


* brnym orłem i w apt. Beisera. 
Premjowany w Paryżu 1867. 


Ip 


Cesarz zatwierdził uchwałę sejmu galicyj- 
skiego o udzielonem gminie miasta Stryja po- 
zwoleniu na pobór opłaty kopytkowej, 

Z Budapesztu donoszą d. 1. t. m: Nowy 
gabinet złożony: Prezydenę minister przy dwo- 
rze cesarskim, Wenkheim, sprawy wewnętrzne 
Tisza, finanse Szell, komunikacje Pechy, handel 
Simonyi, obrona krajowa Szende, oświaty Tre- 
fort, minister krocki Pejacewicz, sprawiedliwo 
ści Perczel. 

Wczoraj nie nadeszła poczta wiedeńska aż 
dopiero po południu, dokończenie więc procesu 
Ofenheima damy jutro. Pociąg krakowski spó- 
źnił się o parę godzin także w niedzielę 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 1. marca. Moniagsrevue donosi 
z Beigradu, iż przybył tam niemiecki jeneralny 
konsul, Rosen. Spór między Serbią a Niemcami 
o starszeństwo, załatwiony i co do formy, a to 
spieszne i pomyślne załatwienie nastąpiło za 
wdaniem się gabinetu austrjackiego, który pro- 
szony o pośredniczenie od Serbii, chętnie się 
misji podjął. Niemiecki poseł w Wiedniu, Schwei- 
nitz, otrzymał polecenie podziękowania gabine- 
towi wiedeńskiemu za tę lojalną interwencję. 

Tylko w jednej części niedzielnego numeru 
drukowano : 

Wiedeń 27. lutego. Sąd przysięgłych w 
sprawie Ofenheima następujący wydał wyrok: 

Na pytanie pierwsze (co do wstawienia 
w kontrakt 190.000 funtów szterl. i wypłacenia 
z niej Herzowi 250.000 zir. w. a.) 3 głosów 
talk; 9 głosów nie. 

Na pytanie drngie (co do wstawienia w 
kontrakt tejże kwoty i wypłacenia z niej kosz- 
tów trasowania linii Galacz-Suczawa) 3 gło- 
sów tak; 9 głosów nie. 

Na pytanie trzecie (również co do wsta- 
wienia w kontrakt 190.000 funt. szt. i wypła- 
cenia z niej kwot koncesjonarjuszom i sobie) 
3 głosów tak; 9 głosów nie. 

Na pytanię cz warte (co do wykupna grun- 
tów) 2 głosów tak; 10 głosów nie. 

Na pytanie piąte (co do dostawy progów) 
0 głosów tak; 12 głosów nie. 

Na pytanie szóste (co do uwolnienia 
Brasseya od wykończenia budowy za złożeniem 
pewnej kwoty Towarzystwu) 1 głos tak; 
11 głosów nie f 

Na pytanie siódme (co do prowizji od 
liwerantów maszyn i wagonów) 5 głosów ta k; 
7 głosów nie. 

Na pytante ósme (co do przeniesienia 
kwoty 550.000 złr. z linii jednej na drugą) 0 
głosów tak; 12 głosów nie. 

Na pytanie dziewiąte (co do koncesji 
na linię rumuńską nie na imię Towarzystwa 
lecz na imię konsorcjum uzyskanej, a potem 
sprzedanej Towarzystwu) 2 głosow tak; 10 
głosów nie. 


Więc Ofenheim uwolniony. 


Kurs_giełdy wiedeńskiej. 


Berlin, 28. lut. Russ. Bankneten 238.85. Credit. 
Act. 39750  Lombarden 239.50 Galizier 104.26 
Staatsbahn 532.50 Ramknłer 35.—  Oesterr.-Bank- 
Boten 182,90 Usposobienie:—, 

Wiedeń 1. marca 1874. 
godzina 10. minut 55 przed południem. 


t.-s 


Unionsbank 197.76 J Yereinsbank a 
Kolei Kar. Lud. 225 50. Kolej połndn. —,— 


Wiedeń ]. marca 1875. 
godzina 2. minut 30. po południa. 


Akcja fran.-aus. 49.—. Węgier. kred. 204 25 
Angio - austr. 132 50. Unionsbank 98 10 
Kolej Kar. Lud. 222.75. Nordbahn. 194.— 
Kolej południo.  133.—. Kolej Alföd. 128 — 
Kolej Elżbiey 177.50. Kolej Lw.-czer 143.— 
Weg. Nordotstb, 115,— Vereins-Bank 2525 
Wiener- Bauges. 31 25. Weg. Ostbubr. 5450 
Gal. indemniz. 86.50. Losyz r. 1664 — — 
Franco-H.-Bank  59.—. Verkebrsbank 87.50 
Losy tureckie 54.30. Baubank.Act 11.— 
Kolej państwow. 289.—., BankYrerein 113.50 
Wied. Bauver. 28 —. Losy węgier. 89.25 


Usposobienie mgłe. 


Nadesłane. 


Pocztowy parowiec Herder pod kapitanem Sei- 
del, należący do Towarzystwa Adler-Linie w Ham- 
bargu rozpoczął dnia 25. lntego swoją pierwszą 
tegoroczną podróż z pasażerami, pocztą i ładngą z 
Hambnrga wprost bez zawijania do portów do No- 
wego Jorkn. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się cen- 
nik nasion S. Mikuckiego w Krakowie. 


g 


re Ea 


Nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie 
wyszła z druku 


Klążeczka kieszonkowa 


o miarach i wagach 
dziesiętnych, 
dokładny podręcznik 
dla gospodyń, pomniejszych przemyslow- 
ców, rękodzielników, kupcow i rolników, 
obliczył i zestawił 
Prof. Edward Pietrzyeki. 
Cena 50 certów (tuzin 4.50). 
Tegoż autora wyszła obszerniejsza 

praca p. t. 1189 6—12 


NASZE MIARY 
i WAGI NOWE 


w 2 częściach z 100 tabliczkami zamiany 
miar i wag wiedeńskich, galicyjskich i 
krakowskich na metryczne i odwrotnie. 
Z dodaniem tablicy litografowanej. 
.. Cena @ zir. (tuzin 18 złr.) 
Dzieło to jako zupełnie wyczerpujące 
i najdokladniejsze Wydział krajowy 
do urzędowego użytku przepisał. 
Sklad główny we Lwowie: w księgarni 
Polskiej, 12 ul. Kopernika. w Krako- || 


Zniwiarki i Kosiarki 


w. A. Wood Hoosick Falls 
w, szczególnione pierwszemi nagrodami na wszystkich 
wystawach świata, ma na składzie i sprowadza 


Fabryka machin 


W. Eliaszewicz w Tarnowie. 


Ceny loco Tarnów z opakowaniem: 


Źniwiarka „New Reaper“ oclona 455 zł. transito 440 zł. 
Kosiarka patentowana 
Aparat do ostrzenia nożów 


ZKE> Wypłata stosownie do umowy. 


28 
1437 3—6 


wie: w księgarni Adolfa Dygasińskiego. 
TE 


ze Impotencje (oslabienie 
siłymężności) połucje, strykiu 
ry, upławy, również wszelkie 
słabości tajemnicze. które 
powodu nieradykalnej kuracji naj- 
smutniejsze skutki za sobą pociągają, 
leczy podług najdoskonalszej metody, 
gruntownie, prędko i pod najściślej- 
szą dyskrecją. 158 11—? 
lekarz pr. med. chirurg i akuszer| 
specjalista słabości tajemnicz. 


z 


n 


rady i służę odwrotną peztął 1uedr- 


listy ee | 
kamentami. | 


kj 


Host? 


R 
Na > 
Wyzina malo slona font 64 c, 
Sledzie «wykla paru 15 
Sledzie holenderskie sztuka 12 c. 
SIedzie zwijane sztuka 16 c. 
Sledzie marynowane sztuka 12— 20c. 
Sledzie zwijane heczułka 3 2}. 
Bledzie wędzone sztuka 10—12 c. | 
Moskale sztuka 5 c. | 
Moskale boczolka 2 zł. 20c. 1 zł. 30e.! 
Minogi marynowane 15—20 ce. | 
Węgorze mar, ft. 1 z! 20c. 1 zl 60c, 
Sardynki różnej wiel. 45 c. do 2 21. 
Tuńczyk. Homary, Kawior, 
w handlu 1480 10—10 


F W. Królikowskiego. 

+ * MEMGGEŻET"WH 

Zateckie szdząki 
chmielowe 


pierwszej jakości, są na zbliżającą się porę 
wiosenną w dowolnych ilosciach po nader 
tanich cenach, do nabycia u -Epstein <k 
Mendel w Sanz (Czechy). Zlecenia 
uprasza sią przystać rychło 1521 2—3 


Do sprzedania : wolnej ręki 


Reałlność 


w miasteczku Aborowie przy stacji ko- 
leji Lwowsko-Tarnvpolskiej położona, oVej 
mująca dom mieszkalny nowy murowany, 
ob tapetowanyc! || )kojach, budynki go 
spodarcze nowo zbudowane i 64 morgów 
pazanna; dobrze aprawionej gleby ornej. 
Jochód brutto do 4.000. złe. á. w. Bliż- 
szej wiadomości zasięgnąć można pod lit, 
J. ©. w Zborowie. 1175 5—? 


OSFORAŃ ŻELAZA 
„ LBRAS?DOKĘORA: UMIEJĘTNOŚĆ 
8, ulica Vfvieane. 


iekłym bez sma 
wody iniaeralnej, 


Środek ten w stanie 
ku żadnego, podobny do 


łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew | 


i kości, Ze wszystkich preparatów żelnzi 
stych jest on najwięcej racjonalmy 4 dla= 
tego to przyjąty został przoż najznako- 
mitszywh lekarzy. Bardzo dobrze się 
daje do temperamentów znłodych panienek 
delikatnych, których rozwój ciała 
trudny, lub zostat spóźniony, dla pań tier- 
piących na nioznońne boleści żołądka, po: 
chodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych 
upławow lub braku regularności, dla dzie: 
ci bladych, wątłej budowy i delikatnych i 
dla wszystkich osób cierpiących 
krwistości. Skuteczny, szybko dzisNACY, 
mogący być zniesionym przez najdelika- 
tniejsze żołądki, środek ten 


na zęby, Oto są przymioty, dla których u 
życie jego zalecają lekarze, TOSE 7—16'| 

Dostać możne w aptekach we Lwowie 
pp. Mikolaecha, Beisera 1 Ruekera;) w 
Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i W 
Radyka; w Brodach Kullaka I Franz0s8; | 
w Kzeszo wie Schslttera, 


N. 


24597/1874. 


Notnszania KONKULSL.. 


Celem nadania dwóch stypendjów, 
z fundacji pod nazwą „Ustanowienie 
stypendyjne Jana Towarnickiego" c- 
gła-za się niniejszem konkurs. Ta. 
kowe przeznaczone 3% dla ubogich, 
uczniów krajowych szkół publicznych. 
a w szczególności dla synów ubo- 
gich mieszczan miasta Rzeszowa, lub! 
też niższych urzędników publicznych, 
krajowców, którzy przynajmniej przez 
pięć lat pełnili służbę w b. obwo- 
dzie Rzeszowskim, a nareszcie dla 
synów ubcgich urzędników prywa- 
tnych z zachowaniem atoli pierwszeń-, 
stwa dla svuów lub dalszych potom- 
ków kuratorów fundacji. 

Keżde stypendjam wynosić będziej 
120. 150 lub 20U zł. rcznie, a to 
stosownie d: okolicznośi, czyli ob- 


darzony niem uczęszcza do szkół 
początkowych, średnich lub wyż- 
szych. | 


Kandydaci winni wnieść podania 
swoje na ręce przełożenej władzy! 
szkołnej d» Wydziału kiajowczo, 
najdaiej do 20. marca r. b. 
i załączyć metrykę chrztu lub urus 
dzenia, ostatnie świadectwo szkolne i 
pośsiadczenie od właśc wej zwierzch- 
ności miejscowej, ze ani kandydat, 
ani jego rodzice nic posiadają ta- 
kiego majątku, któryby wystarczał 
na przyzwoite utrzymanie Kandy data 
w szkołach. 

Uczniowie, którzy według tego 
co wyżej powiedziano, mniemają mieć 
pierwszeństwo przed innymi, winni 
dotyczace własności swoje wiarygo- 
dnie udowodnić. 

Sivpend: sci powyższe! fundacji. 
którzy pokończyii uanki w szkołach 
w kraju istniejących, zatrzymać mogą 
stypendja jeszcze przez póltora “oku. 
jezeli składają Ścisłe egzamin: dla 


uzyskania stopnia  akademiekieg». 
lub też prze: dwit ta, jeżeli „dla 
wyższe» wyk-ztałernie. „udają sę 
Za grome. 113 9— 


Z Wydziaju krajowego 
Królestwa Gulicj: i Lödom*rji i W. 


Ks. Ksakowsziego, 
Lwów. d. 10. lutego Psia, 


a 


Nie cotrzeba więcej far 


i rb stopn owych | 
przectw,siwiznie. p- 
F, ORIĄONNE 


X POK TOMA 


>, James SMITHSON. 


x 


Przywraca włosom NA j 
głowie i na brońzie ko; 
lac naturatny jakiejbadz 
barwy. 


Do tej tarby nie trzeba iayc 
głowy ani przed ani pooperacii, 
sposób użycia prosty, akutek 
niezawodny, nie piami cinia i 
nie szkodzi nigdy zdrowiu. 
L. LEGRAND, fabrykant perfum 
w Paryżu, we Lwowie waptece 
P. Mikolaseh , magaz. galant. 
p. Kamila Sirzyżowskiego i 


Talim- mln hanini 


nie sprawia dając 
ani zatwardzenia uni nie działa szkodliwiej? naj 


Kikazaście majątków zient- 
akichi w najlepszej 
innych stronach Galicji są do. sprzedania, 


alności wiejskich, domów i 


rożzdże 
najsilniejsze prasowane 


tunt 70 ct !nt2 4 ct. 

Odsprzedającym i odbior: 

com znączniejszyni 04-11) tuntów na 
raz po 60 ct. funt 
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ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie w Rynku l 42. 


ordynuje 14435.0—5 


dla chorób krici 1 sarila 


w godzinach 7 - 8 wieczór, 
Ulica Idazkimierzowska | 7. 


Ważne dla pp. Dzierżawców 

nabywających drierżawy 

Komplatny inwentuwz żywy i 

z 40 

wodu wyjszdu 
dania. 


43 gfauicę do sprze- 
Najważniejsze 
dia P. T. właścicieli dóbr i Chlebo 
duwców są do ulokowania: 
Nadleśniczowie „i „ leśniczowie x wyż- 
»śgum i niszy cgzamiiaem z wiadomością 
tuiernictwa, budownictwa i dzia ów tech 
micznych. 
Kontrolorzy, rwchmistrza, kasjery, iā- 


gazyniery, sekretarze, gorzelniki, piwowary, 


maszynisci, nadmłynarze i inłynarze, ndo- 
skonaleni w swym zawodzie z dobremi 
świadectwy 

Gnawernery, guwernantki 
wszechstronnie wykształceni, 


i nauczyciele 


Każda z powyższych osób wykaże się 
najpiękiejszemi atestatami — zaś wyższe 
g|posady mogą być na Żądanie kaucjonowane 

Remuneracje, bióro podpisanego pobiera 
za zarekomendowanie powyższe osoby 89, 
z dolu po rokw cu posłnży za dówód, że 
tylko zdolne, chętne, fachowe, wierne i pilne 
josoby, zasługujące ze wszech miar na Zau- 
raekomendowsć musi aby mieć 
pewność otrzymamia za takowych remune- 


fane, biora 


racją po zoka. 


54 do ulokowania pisarze gospodarcza 
stelhnachy„ cieśle, orat 1000 


ślusarze , kownie, 
wszelka służba męzka i Żeńska, pałacowa 
tredensowa, ogrodowa, 


na: fąrcza, 


Dostarcza się do ałażby parobków i 


` 


jestidziewki. 


Bilard. 


W bardzo dobrym stanie {2-5 kulami da-, | 


tymi, 16 małemi, kijami i nakryciem, za 


z niedo-|bardzo małą cenę-do sprzedania. 


Guwerner, Polsk, młody człowiek, wła- 


asia ułożeniem — poszukuje posady. 


podolskiej glebie 1 


także tą do nabycia wiele folwarków, re- 
kamienic we 
Lwowie. 1522 2—7 


Z najgłębszem uszanowaniem : 


J. Mołodecki, 


utrzymujący bióro stręczeń 


przy Rieg Karola Ludwika 1. LI 
lu 


Sykstuska |. 4. 


= przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
mą ranom, nagniotkom, oparzeniom 6ct. 
R. Skład centralny w Paryżu va ulicy 
< Nenve St. Merri, 40 i wa wszyst- 
Sa kich aptekach. 1001. 48—54 


v è 
D= m” H. Mehrer 1 


martwyjł 
norgowego gospodarstw jeat 2 posją 


stajenna i gospo- 


językami francuskim „i angielskim,, 


Muść Żelazistae 


s ] przeriw płucowym ; 
Ceuu Z zł. szluwię bolum piersiowym, uciążkiwenau 
| oblcehowi itp Pakiet 90 ct. 
Jnż wyszła również z druku pa i ? 


' Drzewo e 


RZETELNA 


Ven suw gainuch fepazy pod go arancjn ak, 14.73, 
| 


Waraccha $ el, 'IU et NalLatutku a U fyłecykami 2 sł 


TR Ez nc "A 15 o apo yawe udliurożenia W 4 : WYPRZEDAZ 
pa , DE h > F * i S ` i bus a suubu 
Już wyszedł z druku GASTROPHAN. ka IpaN Bæ Jedsaie I. Fruucisginc phate © we WIEDNIU. $8 
7 ; Srodsk speryliczny przeciw cierpienion| Z ah jaśnioniz k trije Sitko triko Aw Usare al iara V sł. 10 et. 
L. zeszyć FE śe Ya l. | ben z ke ta z o wysyla RUA je gry y Bi a "Kaca na serklunki tylko U cl. (Tabuierka ( wew nalra paziawom | "«. „ue zd 
k . żoludba, przeciw słabenmn trawieniu. liczbową profesor matematyki Iivprzaloska T solniczka 50 v) Dehacunzek na kawe luk kerbule ua U osób 
| j T | ( ibrakowi wpetytu, zminulemiu, karczomł . s Keeeypce lv cukru BU el. lal W el j 
'| } tohylkowyio. bladaczce, zgadze, wymio-| n R. vV. Orlice Pukar ma jaju wewialre pualsega: Ho rl kukiernigaki wewnatrń "u toeon 7 alt so wł, 
i l | 3 Kiii ika ~ | Kukiernieczka do posspawnnia F zl 30 el Mecrnef Aa oliwy | ocet 4 zl. W et. 
i a = ( OT å Urarka na maslo 1 zl. Ai vi pól Lusine podgiawek a nuje Ż zł. Te el. 
| BILLA |  Prezerwatywa jrzeciw cholerze à | 1375 w Berlinie, Bat) pół tunina Tyžeerek | zł. BU et Ae Aar O GC GG . p 
1 ja tj f Pidin 7 twa a i K Miseczka na musstandę 1 at puk tueiua widełcow Ż al. 7 el. 
Krak. z af d i į i "U e ja Wilhelmstrass> 125. Chorhelka 1 er. $0 ct. pol tuziuu lyzek © zł TW wl. 
dra zostala przez Rudę szkolną ||| Krin prawiziwe 3 Fara liehtarsy 4 zt, pór Puriuw łyżeczek 1 eto DY cl 
npr iIbowaną dla szkół średnich jako | Karolińskie ziółka Dawida. y Sakalvihaon 6 nośwmi. Wa idethioni, U tyŻkn=fpol lurina łyżeczek pozłacanych | zł. 50 st 
książka padreczna prae pining <labośrtotn kúa Sa mi i 6 lyżerzkami rur<im Iiko Yal, Tóet.[l" awindyl 2 ranien. 13 et, UW el 
* i a o Bzkututku a nože, widricew | Iyika 2 at 
Z 
z 


| Mędycynatny pł ty cakier żelazisty 


miedo. 


Geometrja dębowe i bukowe 


(s4czegolnie skntkujący prźecąw 5 


wykraślna na % klase rexlna przez kuwnowi 1 shntkom tych słabości, £ wów =" | 
a : hi ; blada zer, “krofi goścowi, reamaty-| © w wielkie adcionkaeh, Mh lasy © pond, 
dr. Wierzbickiego mowi, amrieiskiej y =labośus itp z bnym jatozysielw Htezewnyim, E poloto në 
z atlienem 2 Fer , „|jfiWielka Hoxha 1 zdr 20 ct. ruala 60 atd Z przy, eplawcych. rzekach, poszukuje ais lv 
LZEIETŃ U OPRZE ° - ~ R kupienia t ty w; 
' |JlObizowa wada do ust i chinowy proszek do schow, Pe peupienis. Oferty, pPrzydiacj 


br. Stiidelera 


mezawodne środki ało, czystego utrzyiny - 


a 


Proszek przeciw bolom szyl, eoaid | 


g po umiarkowanej cenid u 


U - ° : . 
w = wytworny środek przeciw nabrzmieniuj; ; z | 
A Franz Schóff! -:|styji, wołowi, azkrofolicznemaui opu- c Józefa Argasińskiego | 
m * |chnięcin graczołów, uciążliwemu odde- a w Jurostawiu. 


chowi, chrypce itp. Przy stosownom i dłu: m; 
gian nżywania miezawodno wyleczenie. 
Flakon z przepisem użycia 1 złr. 10 et 

Powyższe środki prawdziwe do naby- 
W Białej u Józefa Krau 


producent chmielu i kupują- 
cy za prowizję chmiel miejski 
zatecki i z okolic wiejskich, 


| cia w aptekach: 
poleca c Zi 


\ 


Rośliny chmielu (korzonki) z włas|Liszki,w Czerniowoach u Wilh. Althu, F je 
. i Krzyżanowskiego i lo Beldowicza apt. di h aber 
we LWOWIE w apt. Z. Rnekera ) i 


snej, chmielarni w, Goldbach lubi 
Kgertha] : 


Jak. Beiserit. w Stryju u J. Siele- 
jekiego,w Tarnowie u A. Vonczyna, w 


Weis 


m. 


M 


1000 szluk sortowane ; obfite Stanistawowie u A. Beilego. 1130 16-26 s3 EA Bo N 
w. oczka najlepszej « jakości Sedat (eur Mark 
ei a15 PASTA 1 SYROP E 


1000 sztúk zupełnie zdrowe 1 Ni 


dobr rośliny chiniclu tegor. „ 12 Nafó p. Delangrenier w Paryżu. 
1000.„sztuk zwykłego towaru 50 lekarzy sapitałów Paryzkich, |4v Iaa Daikid 
E Ceny staników js: w 


targowego c o BCE profesorów wydziałn lekarskiego, poświad- 4 
r i A t 1 áá Jay ogé 4 - 
sztuk” późnego” ekhwielu ceyły skutączność, i wyższość. tego lekar Centure bo 6 810% BA: 
Przy zamówieniach li: towych uprasza sie 


> . : g stwa nad wszystkie inne, dla wyleczenia 
(nowy ciężki a rat s Z0jkatarów, grypy, zapalenia gardła || amne ren ittydzadedicte T Ha a pee 
` Ja Pr f 2344 â 4 PEL 23 4—1: ź » ; A f 
ka wi dy ia dy Ha 7 AUWemię piersi, ~ E apierowych: |. wskazać ma objętość piersi 
gotówki. — Adres na atinówionla| Dostać moins w aptuce yia Lwowie p 1 grzbieta podraniionami wzięta, 2 objętości| 
ig j TE ’ (jMikolsscha ; w Krskowie pp. J. Vrauczyń-|kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości odj 
listowna telegraficzne: F ran Z miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na 
SechOffI, in Saaz, Böhmen. 


WIEN 


10 


skiego i W. Rodia ; w Biodach Kollaka i 
|Franzosn; w Rzeszowie Schaittera. leży brać po sukni. 1124 8—r 


Oddział-zastawniczy i. wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 


przy ulicy. Wałowej pod l. 4 


przyjmuje od 1. maja 1878 począwszy 


Wkładki na Książeczki oszczędności 


od Jednego złr. wrn. do”każdej wysokości, oprocentowując je po 
© od sta. 


HM sły niszczą się bez wypowiedzeniu. 


|KZPYBMW HE 


= 
s 


Fà 


WWKKKBI 


AWOL WNT leski 


Udziela 


Mm 


Zaliczki 


uą kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 
Godziny czynności biurowych.: 
od 9tej do 1szej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu. 


I Uwiadomien.e dla kupców i fabryk wyrobów cukierniczych. 


|rytuatowych maugrony, plewny, wszełkie gatnuki konfitur świątecznych i czeko- 


N- H WN Ilady i utrzymujemy w oblitym składzie ocet wielkanocny i wielkanocną śliwowieę. 
i W dB \ Wysyłki rychło, ceny najtańsze, zamówienia ną prowiucje za zaliczeniem. 
4 p ` 
ORN M. & W. Heller 
ć z e. LJ e 


Canditenfabrik- w PRADZE Langegasse. 


0 Q 
D 5 ` > e 2 
PASY NATES reoro ritania 
4, 
8 > * W + jest jedynym metalem, który zawsze zuataje biały i w Anglji znajduje sie w każdysa domu, gyt 
) p JJ W tak trwałem jest jak 8 ebro, a w cenie niższy o dwudziestu cześć od prawdziwego arebra. 'ra- 
47 Ka Sh % aS h pleine a 13 srebro jest do nabycia po następujących eenach w skladzie angielskich towarów 
) . metalowye 
+ © U 46... © X «oto 
N b 47 W g | M. Bressler, we Wiedniu, Stadt, Schotiengasse N. 9. 
+ + > 2 © 4 N łyżeczka po 10, 15, 20, 25, 20, 40. 45 e. 
o * el tuzina tychża e. 60,80 i, 1.20, 1.5U, 2 ak. 
` CJ p r 
sa W > > A je łyżka c. 30, 35, 40, 45, 50, 60 c., pół tuzina tychże «l. 2, 2-50, 3, 3.50. 
~a EN DO bm 4 para nożów lub widelców c, 80 (oprawa srebrna) — pót tuzina tychże Ń zł. 
o a + > J ka] sitku e. 30, 40, 50, 60, 80, t zł, z rączką lub bez tejże. 
Ś m ~ 4 ZA My é pół tusina podstawek tylko 2 zł. 50c. — pół tuzina kieliazków na jaja 2 zł. 
= Y e „YY zg 4: c? | puszka do posypania eukru 80. 90 e., f zł. Świcznik 60, 80 e., 1 zi., 1.50. 
% > A <= " DPD | pót (isina obraczek na serwety 2 zł. 50 c., pieprzejezka 80 c. 
© \ p u 3 > „PY | para lichtarzy wielkich zł. 3, 3.50, 4, 4.50, p' 6, pół tuzina sztućców drserowych 3 zł. 50 c 
o 4 K ~A : 4A M3 13 RZEC chochła 1 20, 1.50, 1.60, 2, 2.50, 3 zł. 
w % RA 3% , PIRZŁCH da 8* c. 90, 10' 1 zł. 20 e. 12“ 1 zł. 50 c.. t%' 2 zt, 16° 2 uł. 50e., (8*' 3 21 , 20“ 3 zł, DU c. 
Ą — > << če Ç ® RE (okrągła, podłagowata lub czworogranna), 
PY) NW p > Pa IJ Ó 2 > I y serwisy do | "TR na 2 osoby 15 zł, na 4 osoby 18 zt. na 6 osub 21 zł., na 8 osób 26 zł. a mis 
y KAN i $ OAS seczkami. 
N NÒ © N NU + Np A TONS KO : | Wszystkie tego rodzaju przedmioty nadzwyczaj tania. 
P ` R o PQA ; z” 4 [74% cy WEW | Zlecenia z |rowincji uprasza się stosować do: 
d g =) = = p 
EN E N AI ON M. BRESSLER, 
SZ 4 SH RN NaS A N M engische Metałwaaren - Niederlage, we Wiedniu, Stadt. Schottengasse N. 9. 
x j Y S SND Wysyłki załatwiają się odwrotnie-za zaliczeniem, 
i $ Jeżeliby sobie kto tego życzył, uskuteczniamy zamówienia i o jednej sztsce 


AT.OTLTINM 


Wreszcje Środek ten 
osłabionych wiekiem i niemocą. 


IYPAIYWAIY 


x 
KB 


adnawiadzialnv radaktar 


i WINO ściaga jąco-oży wcze BUGEAUDA nu winie hiszpańskim jest bardzo przyjemnego smaku, Codziennie prso- 
pisysane przeć najznakomitszych lekarzy fancuskich i zugranicznych a szczególniej w chorobach następujących: 


SKŁAD GEÓWNY W aptece P. LEBEAULT'A 53. Ulica Róaumur, w Paryżu. Dostać można we Lwowie w apts P. Miko- 
lascha; w Krakowię, 


=== Z OZ 2 KT. 


„Jan Dobrzański. 


Przy odbitrza za 100 złr. op szezamiy 


(jedyni: dla przekonania: sią o dobroci towaru. 
1099 3—36 


110 proc. rabatu. 


J 


TONENETR I TIF 
QUINA et. AU OACAO COMBINES. 


Niedokrewności, 

Cierpieniach nerwowych wszelkiego rodzaju, upławach 

Chrouieznej biegunce, osłabieniu płciowem, 

Przekxwieniach biernych, zolzach, skorbucie, 

W perjodach poicrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach. 

uadaje się, szczególnie dla powracających mozolnie do zdrowia, „dzieci wątłych, kowiet delikutuych, starców 
` i - 


Wyjstrzegać; się należy fałszerstw i naśladownactw. 


w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. 1049 4—33 


PAIYWAIYPAIYWARYKMALYWAILYKALYA 


8. Lochner Compi 


Takže na tegoroczną porę Świąć Wiełkanocnych wyrabiamy ściśle do przepisów $ 


UWAZA 


wrslauwne, debunkk na śmielunke, pleprzeiceki przyczady na wysłuwaccee, kussyki Na 
hleb i wiele innych aAA pira tp pe równie tanich rradeh 
à Na prowibeje 30 raliezeniem rvehlo i suraiennie, BER thM 7-3 
Łumuwienia upressa sig ndiresuwai: ChinaÊsilber Pabriks: 
NIEPPRLAGE vor 1. BEFCTELIREIM, Fianoisksnerplata owa Wiedniu 


Oddział składu towarów 
magazyn c.k. up. wiedeńskiego banku handlowego 


PODRĘCZNEK do jakościowego ||jwanix zębów. przeciw nieznośne cu-| 3 w Pradze (Czechy .) | 
cheluicznego rozbioru ciał nieorgani chnięca z ust, i bolcu zębów, Flakon S 1511 2,2 dla obrotu produktów i towarów we Wiedniu 
czuych. Coua B. zł. wody do ust 60 ent. Pudełko proszkoj £ |= dii iai. sza F y k N 
€ 90 « = . ranzensór 'a$. r. Ar 259 4 
KSIĘGARNIA POLSKA do 200 z +: z "71. r | (Fra s 4 NĄ mi Nr, 17) 1259 D 
Lwów: 12. ulica Kopernika. Płynue miy” to żelaziste d | > 
jdo”szybkiego zngujenia świeżej: rany,j£ sprzedażą komisową produktów wiejskich. 
== = — joparzeniu, zgniecenia 1 przeciw potom E l 
Wielka lnszka 4 zir., 1uała 50 ut s || EM zda ko taa A Zi powodu swoich rozgałęzionych stusunków, może otrzymać przy szybkim 
Aptekarza Ed. Praskowitza e  Aode add 102 a w krótki czisty jj procie towarów najlepszą ceny. Przyjmuje towary ua skład i udziela 
wny li, dostać można w krótkim estala ilzaliczki na podstawie najrzetelniejszego oszacowania pod najtańszemi warunkami. 


Szczególnie zaprasza licznych producentów spirytusu do udzielania cen. 


Odkryt przez profezora Œ. Thedoe. 


Cebulki na porost brody 


znajdują się w handlu fałszowane. nale?y uważać, na to, Że każdy pakiecik w- 
patrzony jest wyciśniętą pieczątką wynalazcy. 


Zdmnienie 


wzbudzają świetne rczutata , które osiągnięto za 
pomocą tego srodka na porost brody zwanym 
„BARTZWIEBEL*, a które codziennie się 
stwierdzają. 


Wielce szanowny panie aptekarzu ! 

Cebulki na porost I rody zasługują na nazwę : 
środku cudownego , gdy} od czterech tygodni tychże uływania, ‘skutek jest 
tak dontósły, że w dnlazych czterech tygodniach spełniły moje życzenia: 
Upraszann przysłać mi itd 1491 5—12 

Letomierzyce, 29. czerwca 1872. 4. Korn. 
Wielmożny panie! f 
Cieszy imię, jeżeli panu donieść mogę, że przystane mi cebulki“ na" porost 
brody są środkiem skutknjącym. Krótki czas tychże użycia wystarczył, Że:o* 
trzymałem bujny porost brody. Po*rzebuję takowy dła moich znajomych i u- 
praszam o pr-ysłanie mi dwóch pakietów pocztą. 
Linz, 25. czerwca 1872. K. Linhardt. 


Cenn pakietu z przepinem użycin 2 t. RO ct. z przesyłka pocztowa © RO ot. więcej. 
Prawdziwa do nabycia we LWOWIE u p. Zygm. Ruekera, aptekarza pod grebraym 


orłem. we WIEDNIU u p, W. Henn, VII. Josefatadterstrasse 53. 


Jedyny jaki po: 
twierdzony 30- 
stał przez 


DrH. Freminean, 
Doktora nanki; 
uwieńczonego 
przez fakultec' 

medyczny. Apte 

karza honorowe- , 
go Jszej klasy. 


Specyik 


czyli swoisty 
Lek przeciw sti- 
bościom piersio- 
wym, katarom, 
stabościom płuc 
gwaltownym i 
chronicznym i 

różnych postaci 

suchotam. 


SACCHAROLE CHANTREL 


przykotowauy z kwasem Fosforanu Wapna... 
we wszystkich hey wyjatku chorobach organów oddechowych s pomysinya 
akutkieru, nieszkodzac bynajmniej kuracji racjonalnej. 
W, Kwowie w apteec p, MIKOÓLAŃCH, w Brodach w aptece pa 
kuwie w n tere p, Traucyyńskiegu. 


Utywa «vr. 


Kallak; w Kra- 
1015 11=t4 


prawdziwy, czyszczony 


Cak: wyłącznie uprzyw. cd 
atrobyý 


O 
>—” 


iran zw 
Wilhelma Maager we Wiedniu. 


. Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako 
łatwy do strawienia także dzieciom szczególuie zaiecony if 
ordynowany, jako najczysiszy, najlepszy i za najnaturalniejszy 
uzuany Środek*) przeciw słabościom piersi I płuc, szkro- 
fułom, ostudom, czyrakom, wyrzntom naskórnym, 
słabościom gruczołowym, osłabieniom i.t. p. Flaszka 
po d'złr. w moim składzie fabrycznym: Wien. Henmarkt 
Nr. 8, lub w. najzsnaczniejszych aptekach i handlach, k rzes= 
nych w monarchii, 

Przepisy użycia i flaszki opatrzone są nazwiskiem : 
„Maager*, przeto dla uujknienia pomylek uprasza się wyraźnie 
żądać Maager s Dorschleberthran*. 1061 9—6 
*) Z pomiędzy nadesłanych na wiedeńska wyaławę r. 1573 e Auatrji, Niemiee, Francji, An- 


glii i Włoch tranów a wątroły dorachan, odszczególniły „Jury“ jedynie Maagera tran x 
watruhy medałionem zasługi: 


boso o 


`: R by — 
© eero z e 
por=rzrzt a =" 
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EETAS 


slota 
Josa % 


ha 


t. lipca 1871 {dziennik ustaw państwowych N. 16. 2d. 
marcs 1872) odnoszącej się do powszechnego zaprowadzenia metryczn ch misr i 
hażdemu qolecono, uieby te nowe miary i wagi jak najrychłej w życie wpro- 
wadzić 4 stare wiedeńskiu I cłowe wagi i wazystkie iune austrjackie iniary skasować 


Według mstawy z d. 2 
J 
wig 

Nowe mury i wagi mog} poczawszy od 1. stycznia J873 wyłącznie być 
iżywana i miulyby swa moc onowiązającą. 

Vr.eciwnie stare miary i wagi mogą być 
tem wedteg artykulu VI. powyższej ustawy podpndają kurzu pieniężnej 
100 zl. luv aresztu da 20 dni, 

Vminw to Pędą stare miary i wagi konliskowane a przęcjw powiadnczom tychiła 


jedynie krótki ožas używane A pos 
vil 5 gl. do 


wytoczone nostami» postępowanie karne. 
liębnie to dla kadego połądamn we wlasnym  bitęregie Zuupatrzyć wię uje 
(rgehłej wellus przepisów w nowe dary È wagi 


Wielki skład nowych ocechowanych 
Miar 1 wag 
ntrzynuje 


L. Buganyi & Comp. 


fabrykanci metrycznych miar i wag i liweranci przedmiotów dla kolei 


żeluznych, we Wiedniu, Singerstrasse N. 10. 

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę P. T. kupców w ich własnym interesie na 
to, ałeby potrzebę swą w miarach i wagach pokryli w lecie, jak się to powszechnie 
dzieje, gdyż w zimie ceny tych przedmiotów znacznie się podniosą. 

JF Cenniki bezpłatnie. "JBG 


1503 2—5 


HAL pz” 
sie a 


e +, padpia 

foleet twa Bab A F. f © |omorqezoy 
Przez Nżycie tego vra-1ego SIROPU D RAS do wer e.niauzną ach, wyrzy- 
nanie się zębów u Dzieci odbywa się bez boleści ani niehczpieczeństwa konwutsyt. Prospekt 
użycja poseła się franko na ża lamie. Skład glówny w Paryzu przy Ułiey Bionstrmacire, Mh 
w aptece PM kolaseba, w Krakmete, w Aptekach PP. Trauezvnskiego | Redyką. 


W. MAAGERA » 


